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T y d z ie ń  p o lity c z n y .
Lwów 11. listopada.

Jak to czasem można ludzi zapoznawać! 
Młody imperator państwa niemieckiego może mieć 
słuszny żal do całego świata, bo go srodze za
poznawane. Wiedziano dotychczas, że cesarz W il
helm II. jest bardzo rycerskim, że z wielką lu 
bością i iście żołnierskim animuszem dosiada 
ognistego rumaka na polu... parady — nic wia- 
domem jednak było, aby ten sam monarcha lu- 
biał także wyprawiać harce na skrzydlatym ru
maku apoiinowym; wiedziano, że cesarz niemiecki 
z pewnego rodzaju dziecięcym zachwytem lubi się 
przypatrywać pięknej mustrze wojskowej lub z 
fantazją wykonanemu atakowi gwaraji grenadjer- 
skiej, sle nie wiedziano, że w taki sam zachwyt 
potrafi go wprowadzić piękna okolica i poetyczny 
krajobraz. W gruncie rzeczy nie można się tomu 
zapoznawaniu cesarza niemieckiego dziwić. Wy
chowany w tradycjach i w szkole krwi i żelaza, 
okazał się uczniem bardzo pojętnym i przejął się 
na wskroś naukami mistrza, —któż się mógł spo
dziewać, że w serca cesarskim znajdzie się gdzieś 
jeszcze lakiś kącik dla poezji' Tak jednak jest, i 
świat naprawi zapewne teiaz swój błąd. Po po
dróży cesarza na Wschód uwierzy, że młody Wil- 
heini zdolny jest także do poetycznych uniesień, 
porywów i zachwytów — naturalnie, jeżeli z uwagą 
czytać będzie raporta i telegramy, wysłane przez 
cesarza do kanclerza. Jak gimnazjasta wyjeżdża
jący z dobrą notą na wakacje, ma obowiązek opi
sywać swojemu profesorowi przyjemność waka
cyjna i rozkosze ietuitgo pobytu na wsi, tak ce
sarz W ilhdm  czuł się w obowiązku raportować co 
chwila księciu Bismarkowi swoje wrażenia, odnie
sione w wycieczce nad Bosfor i Dardanele. I  w 
tych wiaśaie raportach telegraficznych okazuje się 
owa nieznana, czy zapoznana strona charakteru i 
umysłu cesarskiego. W nich bowiem jest mowa 
o „czarów nych snach“ i o „rozkosznym raju“ i 
Q wielu innych hardzo romantycznych rzeczach, 
o których pilny i pojętny uczeń może donieść 
gw( smu mistrzowi. Książę Bismark bawi jeszcze 
w Friedrichsruhe i czytuje zapewne z przyjemno
ścią telegraficzne wylewy poetyczne swojego cesa
rza. Inne bo telegramy takiej przyjemności z pe
wnością mu nie spraw iają.

Mamy na myśli telegramy z raportami o obra
dach parlamentarnych. Nie są one tego rodzaju, 
aby mogły zbytnio zadowolić żelaznego kanlerza. 
Na porządku dziennym jest teraz, jak wiadomo, 
sprawa ustawy wyjątkowej przeciw socjalistom. 
Radzie zwiąskowej, a w szczególności rządowi 
pruskiemu gorąco zależy na przeprowadzeniu usta
wy w brzmieniu, przez związkowe rz^dy propono
waniem. Brzmienie to znacznie surowsze od do
tychczasowego. W motywach przyznaj rada związ
kowa, że obowiązująca dotychczas ustawa wyjątko
wa ceiu swojego jeszcze me osiągnęła — bo so
cjalizmu nie zgubiła i deputowanych soejalno-de- 
mokratyuznych z parlamentu nie usnnęła, a po 
tern przyznania przychodź, do wuiojku, że ustawę 
potrzeba zaostrzyć. Najważniejszem Zu> zaostrze
niem jest to, że ustawa nie ma, jak dotychczas, 
obowiązywać przez pewien czas, po którym na 
nowo ma być uchwaloną względnie przedłużoną, 
ale ma obow.ązywać raz na zawsze — o tyle za
tem nowa ustawa aotisocjalistyczna nie bedzin „wy
jątkową.® Wyjątkową jest ona tylko o tyle. że się 
odnosi do pewnej kategorji obywateli. Przeciwnicy 
n8tawy przyjmują motywa rządowe. 1 oni przy
znają, że dotychczasowa ustawa sntisocjaLilyczL- 
zamierzonego celu nie osiągnęła — dochodzą tyl
ko w konsekwentnem rozunnwanm do inn, c u 
wniosków. Ustawa była złą i do celu doprowadzić 
nie mogła — trzeba ją zatem w zupełności usu- 
uąć. Zaostrzanie ustawy będzie tylko iej poger- 
szeniem — jeżeli więc dotychczasowa ustawa złe
mu nie zapobiegła, tern mniej potraf- to uskute
cznić ustawa nowa, gorsza. Socjalna demokrącja 
wzrosła u- sile i znaczeniu od chwili wprowadze

nia ustawy wyjątkowej dawnej—a wzrośnie jeszcze 
aardziei, gdy zacznie onowiązywać ustawa nowa.

Na takiem tle toczyła się dyskusja. Z ław 
stronnictw centrum, wolnomyślnych i socjalnych 
demokratów, nie szczędzono naturalnie* najgwałto
wniejszych zarzutów przeciw polityce wewnętrznej 
tsięcia kanclerza. Książę Bismark nie słyszał ich 
wprawdzie, czytał je  jednak zapewne z tom wię- 
tszą uwagą. Źe do zbytniego jego zadowolenia 
uzyczynić się nie mogły, to więcej niż pewna.

Zadowolenia musiał szukać gdzieindziej i jak 
się zdaje, znalazł je jak zwykle na pola polityki 
zewnętrznej. Na tern polu cieszy oię zazwyczaj 
sukcesami. Przymierze środkowo-europejskie jego 
jest dziełem i ma wszelki powód cieszyć się i być 
zadowolonym z jego postępu i rozwoju. Pozornie 
wszystkie mocarstwa są równouprawnione, faktycz
nie jedna ty’ko w sojusza decyduję wola, która 
dla reszty jest rozkazem. W  jakiej formie ta wo- 
"a jednego się objawia to na razie rzecz obojętna, 
Faktem jest, że hrabia Kalnoky był już w tym ro
ku, jak zwyczajnie, w Friedrichsruhe i ze półu- 
rzędowe pisma niemieckie tegorocznej bytności na- 
czego ministra spraw zewnętrznych większe niż 
zwyczajne przypisu ą znaczenie. A zuaczenie to 
ma się objawić w tern, że Austro-Węgry będą 
musiały pod pewnym względem zmienić swoją po
litykę wschodnią na półwyspie bałkańskim — na
turalnie nie z innych powodów, jeno przez wzgląd 
na Rosję, z którą Niemcy muszą utrzymywać „uie- 
botyczną przyjaźń." Te same pisma niemieckie 
utrzymują, że księciu Bismarkowi udału się w 
Friedrichsruhe przekonać hrabię to Kalnokyego o 
konieczrej potrzebie tej drobnej ofiary — dla ogól
nego pokoju europejskiego. Zdaje się naprawdę, 
że austro-węgierski minister spraw zewnętrznych 
dał się rzeczywiście przekonać o potrzebie takiej 
ofiary, bo jak o tern już donieśliśmy za pism an. 
w ęgierskim i, wrócił hrabia Kalnoky z Fnednchs 
ruche z miuą bardzo zadowoloną. Jeżeli to w isto
cie prawdą — to wartoby dowiedzieć się, jaką 
miał minę książę Bismark w chwili, gdy z F rie- 
drichsruhe wyjechał hrabia Kalnoky. Jeżeli ten 
był zadowoluym — o ileż więcej powodów do za
dowolenia miał tamten!

Niepoprawni.
Tytuł powyższy odnosi się do znaczniejszej 

części właścicieli propinacji w Galicji, nie napisał 
go jednak żaden „liberał, demokrata lub radykał®, 
ale zdobi on pierwszą szpaltę 252 numeru kon- 
serwatywno szlacheckiego organu, jakim niewątpli
wie jest warszawskie Słowo. Znak (abd), którym 
oznaczony jest artykuł, ukrywa nazwisko szano
wnego człowieka, szlachcica i  ki wi i kości, kon- 
serwatysty, ale nie z»ślepionego prywatą, tylko ba
cznego na dobro publiczne. Uwadze naszych kon
serwatystów polecamy len glos z własnego ich 
obozu, do nich to bowiem uwagi Słowa  odnoszą 
się w pierwszej linji.

Autor zaznaczywszy, te wykupno propinacji 
obudziło w Królestwie nadzieję, iż stosnnek mię
dzy gminą a dworem w Galicji poprawi się nare
szcie, wyznaje zaraz, iż nadzieje te zawiodły. „Są
dziliśmy — powiada — ii  każdy obywatel będzie 
się starał o wzięcie w dzierżawę karczmy na swo- 
jem lerytorjnm, ażeby o ile możności oczyścić ją 
z dotychczasowych żywiołów, a osadzić w niej 
tzłuwieki uczciwego, który nie będzie rozpajał i 
demoralizował chłopa.., Tymczasem „znaczna część 
obywatelstwa galicyjskiego nie dorosła jeszcze do 
wysokości zadania społecznego, jakie cięży na kla
sach zamożniejszych, u e  dorosła do tego stopnia 
i ż b y  b y ł a  g o t o w ą  w y r z e c  s i ę  w i n t e r e 
s i e  o g ó l n y m  z y s k u ,  k t ó r y  m i e ć  m o ż e  
z b a r d z o  m ę t n e g o  ź r ó d ł a .  Pozyskawszy 
dzierżawę karczem na własne nazwisko, pewna 
część właścicieli oddzierżawiła je natychmiast ży
dom za droższą cenę. Tern samem przyjęli oni 
i nadal moralny o b o w i ą z e k  p o p i e r a n i a

k a r c z m y  i p r z y w r ó c i l i  z g u b n ą  s o l i 
d a r n o ś ć ®.

Autor podnosi dalej, że w Królestwie nie ma 
tego kultu arendarzy dzięki ustawie, w Poznań- 
okiem zaś dzięki patriotyzmowi szlachty, tylko 
w Galicji wzrasta 011 ciągle. Zaznacza swe przeko
nanie, że finansowa ta operacja na kieszenie chło
pa zemści się srogo nad szlachtą i taką kończy 
wieszczbą :

„Obawiam się, że onjw atde ziemscy, którzy 
dziś jako arendarze skarbu krajowego pobierają do
chody od subarendarzy żydów, Mocbodj te będą 
uważali za stałe, na nich oprą swój standard of 
life, stan życia; zamiast polepszenia swego poło
żenia ekonomicznego, powiększą wydatki oeoLsie, 
a gdy nareszcie istotnie prawo prop.nacji ustańie, 
znajdą się w obec gorszej nędzy niż dzisiaj. Uti 
nuhi falsus vates sim

Ale nietylko w poważnych artykułach, kon
serwatyści warszawscy tak się do naszych odzywa- 
ję. Nawet w recenzji teatralrńi myślą o sprawie 
propinacyinej W tem samem Słowie znany publi
cysta, J. Kenig, ganiąc Bałuckiego za „kiuykalu- 
rowanie® szlachty w najnowszej komedji jego: 

Ciężkie czasy®, radzi mu, ażeby to życie szła 
checkie z innej badał strony, i tak pisze :

„Przedmiotu, wzorów, wzorków, pewno auto 
rowi nie braknie. Dostarczą mu ich naprzykład 
dzisiejsze kwest je propinacyjne w Galicji. Co po
wie nas komedjopisarz na taki wypadek. Wydział 
krajowy, na mocy nowego prawa, zapłacił p. A., 
właścicielowi majątku X 18.000 zł za prawo pro
pinacji. Wydział, zostawszy tego prawa właści
cielem, następnie wydzierżawił p. A. tęż propina
cja za 2.000 zł. na rok, a p. Ą. narychmiast pod- 
dzierżawił ją żydowi za 4.000. Rzecz jest auten
tyczną, a dosadnie pewne stosanLi i pewne poję
cie, czy wyobrażenia, o uczciwości i obowiązku 
obywatelskim maluje. P. Bałucki może odpowie, 
że symptomat to tak smutny, tak upokarzający, że 
to znak choroby tak ciężkiej, iż prędzej by m o
żna nad takim upadkiem pisać bolesne treny, aui- 
żeli komeaję, albo nawet satyrę My jednak wie
rzymy w talent komedjopisarsL. p. Bałuckiego, iź 
przekonani jesteśmy, że i takim facetom, jak p. 
A.... podoła “

Wycieczki te z warszawskiego Słowa, bez 
wszelkich komentarzy poświęcamy naszym konser
watystom. _______________

nie wybudowaue zostanie , co niezawodnie z po
czątkiem przyszłego roku nastąpi , rozpocznie się 
adaptacja dla tej najpierwszej iDsty tucji naukowej, 
w wspaniałym gmachu muzealnym.

K o ro s p o n d a n c je
Praga 9. listopada. 

(Sprawy sejmowe. — Bank krajowy. — Bcnk hipoteczny 
Akademja wmejętnoi.ń).

(?) Prace sejmu czeskiego postępują raźno 
Komisja budżetowa akończyła swój sobie przydzie
lony referat, zmieniając niektóre pozycje propono
wane przez Wydział krajowy. Z początkiem przy 
szłego tygodnia przyjdzie budżet przed plenum 
izby. Po przyjęciu preliminarza gospodarstwa kra
jowego, odbędą się wybory 8 członków do Wy
działu krajowego. Młodoczesi, którym ł m razem 
przypadną 2 miejsca, stawiają kandydaturę dra 
Herolda, adwokata i Erwina Syindlera, sekretarza 
powiatowego z Baadnic; zresztą posad członków 
Wydziału, przypadną 4 Staroezeehom a 2 z szlachty 
konserwatywnej.

Wczoraj mianował sejm znanego posła do 
rady państwa, dra Mattusza, naczelnym dyrekto
rem Banku kratowego, z płacą roczną 7.200 złr. 
i trzema pięcioleciami pu 500 złr. Bank krajowy 
wchodzi w życie dnia 1 stycznia przyszłego roku. 
Statat opiera się głównie na statucie Bat^u kra
jowego we Lwowie.

Opróżnioną została przez śmierć dra Lim- 
becka posada naczelnego dyrektora Banku hipo
tecznego , a miejsce to , nader dobrze dotowa
ne, ma otrzymać jeden z zubożałej arystokracji cze
skiej.

Także czeska auademja umiejętności weidzie 
niebawem w życie i skoro muzeum czeskie zupeł

Upaństwowienie kolei Karola Ludwika.
Onegdaj donosiliśmy w kilku słowach o za- 

aiwienm przez komisję a d m i n i s t r a c y j n ą  
wniosku posła Btruszkiewicza w sprawie wykupna 
'ub objęcia w administrację państwową części 
iaji Karola Ludwika, a mianowicie przestrzeń1 
j WÓw>Br o dy  i Kr  a s n  e-P o d w o ł o  c z y  s W a. 
fomisja taktowała ter wnioseit łącznie z petycją 
wowskiego Towarzystwa gospodarskiego, doma

gającą się nadto wykupna reszty linij U| kolei, 
,akoteż zniesienia kartelów między tą koleją a ko 

ejami pjństwowemi.
Komisja (ref. p. B i l i ń s k i )  zaznacza na 

wstępie iwego sprawozdania, iż cd roku 1884 
Sejm kilkakrotnie domagał się zrównania taryf 
trajowych z przewozem (transitowem). Wszystkie 
Koleje galicyjskie zastósjwały się do życzeń wy
rażonych przez reprezentację kraju, pozostała 
tylko kolej Karola Ludwika, która —  zdaniem ko
misji — po dzień dzisiejszy zajmaje uwagę kraju 
i Sejmu z powoda swej polityki taryfowej, zgu
bnej zawsze dla interesów kraju, a jak się (obe
cnie pokazuje, także dla akcjonarjuszów. Zarząd tej 
kolei, krótkowiiząey a nieprzychylny krajowi, stał 
nie tylko zawsze po stronie konkurujących z nami 
producentów zagranicznych, lecz przez czas nie
jaki zagrażał nawet sparaliżowaniem pomyślnej 
polityki taryfowej kolei państwowych. Niebezpie
czeństwo to zachodziło mianowicie w latach 
1886/7, gdy z inicjatywy zarządn kolei Karola 
Ludwika wysyła była myśl, oddania mu kiero
wnictwa kolei państwowych w Galicji. Że niebez
pieczeństwo to zostało uchyloue, niemała w tern 
zasługa Sejmu, który na wniosek swej komisji ko
lejowej uchwalił w dniu 20. stycznia 1887, że 
przyjęcie powyższego projekm zarządu kolei Ka
rola Ludwika byłoby „stanowczo szkodliwem® dla 
interesów m iu , a nadto wezwał rząd, by przy 
sposobności terminu wykupna jednej części kolei 
Karola Ludwika bronił interesów kraju i nawet 
rozważył pożyteczność skorzystania z prawa wy ■ 
kupna. Była to pierwsza uchwała Sejmu w tym 
ostatnim kierunku, która ponowioną została znow 
w styczniu 1888 r.

Odpowiedź, jaką rząd dał na powyższe uchwały, 
nie mogła komisji zadowolić. Z jednej strony bo
wiem w sprawie taryf różniczkowych pan minister 
handle obiecuje wprawdzie swą interwencję na 
korzyć kraju, a przyrzeczenie wykonał nawet isto
tnie o tyle, iż zabronił w roku 1888 odnowienia 
taryfy dyferencyjnej dla zboża rosyjskiego i naka
zał zrównanie pod względem refakcyj zboża gali
cyjskiego z rosyjskiem. Wszelako równocześnie 
stara się p. minister usprawiedliwić przecież taryfy 
różniczkowe względami na tak zwany „lorfracht* 
zboża rosyjskiego w Rosji, a co najważniejsza, nie 
przyrzeka wcale swego wpływu w kierunku uchwał 
Sejmu, to jest, obniżenia taryf krajowych do po
ziomu dawnych dyferencyjnych. Przeciwnie, p. 
minister powołam się na koncesyjną swobodę ta
ryfowania i na Btraty kolei Karola-Ladwika z po
woda obniżki taryf z dnia 1. stycznia 1884 roku, 
nie wspominając przytem nic o podwyżce, wpro
wadzonej z dniem 1. października 1886 r. Jak- 
kolwiekbądź więc, o stanowczej reformie taryf, 
pożądanej przez Seim tylokrotnie, nie ma w tym 
reskrypcie mowy Z drugiej zaś strony oświadcza 
p. minister, że decyzja co do wykonania prawa 
wykupna rzeczonej kolei jest „obecnie ze wzglę
dów finansowych i kolejowo-politycznych nie
możliwą.®

Zarząd kolei korzystając ze stanowiska swego 
dominującego, podwyższa taryfy bez względa na 
interesa ekonomiczne kraju i to bądź na wszyst
kich liujacb, jak w roku 1886, bądź w szczegól
ności na kolejach lokalnych, które przecież mają

SZARY PROCH.
POWIEŚĆ

PRZEZ

MAftję RODZIEWICZ.

(Ciąg dalszy).

Andrzej u słuchał, a Maryjka do krzyczą
cego na miedzy W  awrzyńea pobiegła , rada wy
tchnieniu.

Robota szła żywo. Od dworu pan sam nadje
chał, konia rzucił i pieszo szeregi pracujących ob
chodził c hwaląc i żartując.

— I Krystof tutaj i tkaczka sjawuą nasza. 
Wielkiego honoru moje żyto aostąpiło. Taki dzień 
wart poczęstunku!

  Wszyscyśmy tu! — odparł Szluguris. —
Żeby Rufin nogi m iał, toby i on swoje apaszta- 
luki (apostołowie) rzucił i z uami bieżał, bo we 
wsi teraz jakby mór przeszedł.

Pan teraz wprost Wawra stanął i patrzał, 
oczom nie wierząc.

— Co V I mój kupiec tutaj ? To już prze
dnia osobliwość. To wy, Karewis i kosić umiecie ?

— Co zobaczę, to i umiem.
  To was vr dwójnasób szanuję, żeście w po

myślności pychy nie nabrali!
Poszedł dalei międzj kobiety ■ żartował.
  Starajcie się dziewczątka! Taki go kawa

lera we wsi m acie, że przed nim się pochwalić
trzeba.

Magdalenka wyprostowała s ię , zawsze śmie-

— Starałybyśmy się , pan ie, żeby korzyść 
bjła. Ale ten kawaler na nas nie patrzy. Ma on 
już sw'oją pannę w mieście, może i nie modniej
szą od nas, ale całą ze złota i Niemkinię!

— A kłamiesz ! — Wawer zaprzeczył — 
jeszczem ani jednej z was nie opuścił, żeby nie 
popatrzeć.

— Co ta z twego patrzenia. Żebyś na zapo
wiedzi dał, tobyś chwacki kawaler się nazywał.

-— A dam, tylko nie zę wszystkięini, a z je
dną. W  Karewiszkącń i hezenmie chłopców 
pje b.rąk. Ot niedaleko ciebie Jonas, Petras, Kry
stof!

— Siła złego! — lekceważąco odparła.
Jodas, za którym garście zbierała, obejrzał się,

i pierwsze tego dnia słowo rzekł;
- •  Nie bałamuć, a róbl
— Ty muie nie napędzaj! — oburzyła się. 

Tak się za iunemi wleczesz jak senny, a drugim 
przyganiasz. Rozalka, zbieraj sobie za nim, ja we
selszej kompanji poszukam.

Rozalka znalazła się obok Wawra. On na 
mą nawet nie spojrzał, i dalej ze Szwedasówną 
się droczył.

Od owego wieczora nie gadali do siebie, 
a sputkawszy przypadkiem, on tylko kapelusza 
uchylał, i me pozdrąwi ił nawet. Zapanowała mię
dzy nimi głjjcha złość i niechęć.

Dziewczynie na wspomnienie owych zniewo- 
I lonych pocałunków ze wstydu i gniewu twarz pa-

| łała, on jej darował policzek, nie zapomniał za
rzutu niewiary i podłości.

Kusarze dokończyli zagonów, wbili kosy ręko
jeścią w ziemię i odetchnęli chwilę. Szluguris 
wnet śpiewać począł, i Wawer z innemi zawtó
rował :

Konno w świat jadąc pytani skowronka 
Gdzie jest dziewczyna przyszła ma żonka,
Po czem ją poznam, gdzie ona mieszka,|
Jaka do chaty jej wiedzie ścieżka.

Mijam podwórze nie zamiatane, 
Spoglądam w okno — płótno nietkane. 

A ptaszuk śpiewa 
Nie tu twa dziewa.
Czyściocha, tkaczka,
Prządka, śpiewaczka I

zasilać własne linje główne towarzystw. Tak n. p- 
nie dawniej jak 1. marca 1889 podwyższono iao- 
wu taryfy na kolei Jarosławskiej we wszystkich 
relacjach, w skutek czego budulec, drzewc opało
we, spirytus i zboże mnszą ponosić zwyżki, docho
dzące w niektórych relacjach dl* budulca do 49° „
(np. ze SoKala do Lwowa) dla drzewa do 20°/0
(np. z Rawy do Lwowa), dla spirytusu do 25°/0
(np. ze Sokala do Brodów), dla zboża do 25°/0
(np ze Sokala do Krakowa.)

Do ostatniej więc chwili trzyma się zarząd 
polityki tai/fcwsj, któi* nietylko produkcji kraje- < 
wej zadała cięziue razy, lecz i kolej samą przy- j 
prawiła o utratę znacznej części ruchu towaro- * 
wego i całej dawnej świetności. A ponieważ mimo i 
tej polityki i mimo paraliżującej ją po części po- ( 
lityki kolei państwowych znaczna częńć ruchu kra- , 
jowego, zwias*czh ściśle lokalnego, musi się prze- • 
cież odbywać i nadal na linjaca kolei Karola- , 
Ludwina, przeto zdaniem komisji odmiafstricyjnej ! 
iowinienby Sejm, niezraiony niepowodzeń jem akcji 
dotychczasowej przeciw rzeczonej kolei Karola- 
Ludwika, wznowić ją tern silniej w interesie pro
dukcji krajowej. Ostatecznym przedmiotem i celem 
żądań, wyrażanych przez Sejm pięciokrotnie w 
ciąga ubiegłych lat pięcia, jest regulacja ta rff a  
koibi Kart \a-Ludwika w duchu potrzeb krajo«Tjcb  
Ponieważ tedy według doświadczeń poczynionych 
taryfy kolei państwowych odpowiadają po więk ’zej 
części potrzebom produkcji krajowej, przeto wypa
dałoby przedewuystkiem sprecyzować życzenie 
kraju w ten sposób, by taryfy kolei y-nstwowych 
wprowadzono na kolei KarJa-Lud wika, podobnie 
jak to nstawa z dnia 6. grudnia 1885 dz. a. p. 
nr. 122 przepisuje dla kolei cesarza Ferdynanda. 
Gzy rząd zdoła w takim stopnia wywrzeć wpływ 
na zarząd tuj kolei, tego zdaniem komisji Sejm 
nie potrzebuje oceniać lab przesądzać; rola jednak 
przyjazna dla rządu, jaką odegrał z;irząd w naj
nowszym czasie przy sprawie budowy toru dro
giego, każe przypuszczać, iż nacisk właściwy a 
stanowczy ze strony rządu zdołałby sprowadzić 
pomyślną dla krają zmianę taryf w kierunku po
wyżej wskazanym. Sejm winienby jedntik zdaniem 
komisji wskazać dalsze jeszcze środki na wypadek, 
gdyby ów nacisk okazał się niedostatecznym czy 
bezskutecznym. Najprostszym i najbliższym środ
kiem byłoby zawarte jnż w ostatnich uchwałach 
Sejmu objęcie całej kolei przez państwo. Do tego 
nie służy jeszcze wprawdzie państwu prawo w 
chwili obecnej, gdyż jak wiadomo, prawo przyjęcia 
kolei na własność skarbu służy państwa tylko co 
do linji Kraków-Przemyśl od dnia 7. kwietnia 
1888, zaś będzie dopiero służyło co do linji Prze- 
myśl-Lwów od dnia 4. listopada 1891, a co do 
linji Lwów-Podwułoczyska i Krasne-Brody od dnia 
11. maja 1897. Gzy rząd zdołałby przecież skłonić 
zarząd do zawarciu dobrowolnej w powyższym kie
runku umowy i czyli ta umowa dotyczyłaby naby
cia kolei na własność skarbu lab też objęcia jaj 
administracji, tego Sejm znowu nie może ocenić 
z góry. Atoli i tutaj wieleby zależało od przekonań, 
intencyj i sposobu postępowania rządu.

Komisja nie może się w projekcie zasc kwe
stowania kończyn wschodnich kclei Karola-Lad
wika dopatrzeć celu samego w sobie. SeLwestracja 
kawałka linji nie da się z punktu polityki kolejo
wej pojąc jako środek Dormainy, bo albo linja od* 
nośna potrzebną jest z jakichkolwiek przyczyn do 
sieci państwowej, natenczas się ją przejmuje całą 
na podstawie ■miowy, strzegącej zarówno intePe
resów skarbu jak akcjonarjuszów. albo zarząd pry
watny ałuży skutecznie interesom ogółu, natenczas 
bię nie korzysta z prawa sekwestracji cząstki tej 
linji. Tylko wtedy, gdy zarząd z jednej „trony za
niedbuje trwale interesa publiczne, a z drugiej 
strony opierając się na brzmieniu dokumentu kon- 
cesyjuugo, mie chce odstąpić kolei państwu po ce
nie umiarkowanej, wypa a się wyjątkowo skłonić 
do akta, który, jak w wypadku niniejszym, pod
cinając arterję przedsiębiorstwa kolejowego i uchy
lając punkt cię-*kości całej jego, acz błędnej noli

Przy ostatnich słowach, brzękły kosy w takt, 
równo, potem jednocześnie śmignęły błyszczącem 
ostrzem po ziemi. Skwar panuwa! nie do znie
sienia. Kobiety przyniosły wody z rzeczki, i poda
wały dzbany braciom i mężom. Starzy spoglądali 
ku niebu, i wróżyli burzę na wieczór. To dodawało 
pospiechu.

I Wawer spocony, z zaschłem gardłem, kosy 
jednak z garści me wypuścił. Obudzda się w nim 
ambicja wiejskiego parobka, chęć pochwalenia się 
kobietom siłą i zręcznością. Przypądkiem wiązal- 
nice się zmięszały, i za nim znalazła się Rozalka. 
T/ej napędzać nie było trzeba, zwinna była i nie
strudzona, ale on począł machać wściekle, i dziew
czyna nie zdołała nadążyć. Jakby zrozumiała jego 
chęć, spieszyła gorączkowo, ale już w połowie za- 
gona przystała. Nie chciała mu nic rzec, więc 
blada ze zmęczenia, ze zbolałym od nachylenią |
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karkiem i drżącemi rękam i, wiązała snopy mo
zolnie.

Towarzyszki zaczęły z niej żartować
— A w styd! Niemcowi nie możesz nadążyć.
— Rączkiś białe przy warstaeie pohodowała, 

i liczko jak u panienki. Staraj się staraj, Niem- 
kini daleko!

— Może cię o rutę z wianka poprosi!
Tu Jurgis Szwedas za dziewczyną się ujął, 

chłopak mizerny, wątły, łagodny.
— A wstyd by karewiskim parobkom było, 

żeby taką pracownicę Niemcowi oddali.
Dziewczęta zaczęły szeptać i chichotać, a Wa

wer zuchwale głowę podniósł.
— Albo to was Niemiec o pozwolenie pytać 

będzie, jak zechce!
Dokończył zagoua, kosę wbił w ziemię, obró

cił się i począł garście wiązać.
— Hej tam, wy! — do kosarzy krzyknął — 

a bywajcie! Już ja i za siebie i za dziewuchę 
zrobię, nim zdążycie m iedzy!

— Oho, wyhodowałeś się, podczas gdy nas 
trud i bieda żarła l — Krystof ponuro się odezwał.

Wawer szyderczo się zaśmiał.
— A hodowałem s ię ! — rzekł, snop jak 

piórko rzncająe na gromadę. — Hodowały mnie 
takie burze, co gwałtem do zguby ciągną pieściły 
mnie po grzbiecie smolone powrozy, gładziły mi 
ręce liny śliskie, po których, aż het pod niebo 
szła droga. Z hodowania takiego tybyś nie wrócił, 
a chorób i biedy co mnie żarły, to i we snach 
nie doznasz.

Rozalka spojrzała ukradkiem na niego

|  Poczucie własnej siły i wartości, wspomnie
nie tych walk i zwycięstw, wypiękniły go nawel 
w jej uczach. Zrozumiała żal Rufina za nim, gdy 
go ta ziemia straci, znowu i na zawsze.

Stanęły kobiety wszysikie i z pękami kłosów 
w rękach wpatrywały się weń, młodsze z lubością 
i zachywytem, starsze z żalem nad chłopakiem. 
On głowę odkrył, i ocierając pot, mówił dalej;

— V, y myślicie, że wasz znoj ciężki, że wasz 
trud drogi. To ci fraszka, pracować poJ tem słoń
cem, co ledwie grzeje, na czystem zdrowem polu. 
X ie widziałeś Krystofie tych jak piekło gorejących 
czeluści kotłów parowych, gdzie żar skórę smali, 
a pot jak wrzątek paruje. Nie kładłeś się spać 
w norze pełnej robactwa, ino na białej pościeli, 
rękami siostry wysłanej w chacie, nie opadała 
z ciebie odzież, nigdy nie prana i nie łatana, nie 
znęcali się nad tobą obcy, boś ojca miał i swo
ich w około.

Ale ci się męka opłaciła, a nam co ? — 
Opłaciła się, bom nie jadł, a myślał, bom 

nie spał, a uczył się, bom taką wściekłą zawzię
tość mial. i taką wolę bezmierną wyżej pójść, żem 
ani na cal nie ustąpił, ani na chwilę zwątpił, ani 
jednej złej myśli do siebie nie dopuścił. Mjślicie, 
że jabym i tu na jednym zagonie życie strawił, 
j&K wy?

— A cobyś zrobił? — zagadnął któryś ze 
starych.

(C iąg dalsry nastąpi.)

CrCt>

P
5
P
p

tem£3

*a»



DZIENNIK EOLSKI z dnia 12. Listopada i8 8 9

tyki Kolejowej, mmi _sprowadzić bezpośrednio ro
kowania o nabycie lub objęcie w ząrz ia lm i 
przez państwo w drodze omowy dobrowolnej. 
W lej mysii poleca komisja administracyjna Sejmu 
w związku z poprzedzającymi wnioskami swemi, 
także wniosek p. StruszLiewicza jako środek przy
naglenia kolei Karoia-Ludwisa bądź do zmiany po
lityki taiyfowej, bądź do odstąpienia swych linij 
państwu — i proponuje, aby Sejm uchw alił:

1. Sejm powołując się ua pięciokrotna uchwały 
swoje, wzywa rząd, by spowodował kulej Karola- 
Ludwika do zaprowadzenia natychmiastowego ta 
ryf kolei państwowych.

2. Sejm wzywa rząd, by w razie oporu kolei
Karola Ludwika przeiął wszystkie jej linie lub
przynajmniej objął w myśl §. 14. z dnia 14. g ru 
dnia 1877 d. u. p. Nr. 112 linie Lwów-Podwoło-

|  czyska i Krasne-Brody.
'  3. Sejm poieca Wydziałowi Krajowemu, by

w powyższym duchu rozpoczął u ck. rządu sta
rania najusilniejsze i wyraża przekonanie, iż one
będą skuteczniejsze, niż dotycnczasowe starania 
pięcioletnie.

Sejm.
Lwów 12. listopada.

(16. posiedzenie, I .  sesji V I. perjoau) 
Początek posiedzenia o godz. 11. min. 35. 
Urlopy otrzymali pp. KorczynsKi na 8 dni, 

TrzeciesKi na 2 dni i p. Gnoiński do kcńca sesji.
Następnie odczytuje sekretarz Kozłowski spis 

petycyj. Między .nnem i:
Gminy Kurdwanów gó-ny i dolny, Borek Ea- 

lęcki o zapomogę z powodu nieurodzaju — Gm. 
Lipowce o wyłączenie jej z okręgu sądu pcw. w 
Glinianach a ^rzydzienie do takiegoż sądu w Prze
myślanach. — Wyborcy i mieszkańcy pow. tur- 
czańukiego o zmiany w postępowaniu spadkowem.
— Giż sarni w sprawie administracji włościań
skich gruntów sierocińskich, o przyznanie zwierzch- 
nościom gminnym judykatury w sprawach 
przekroczeń o obrazę czci; o wydanie ulg przy 
intabulowaniu prawa własności; o zapomogę z po
wodu nieurodzaju ; o zaprowadzenie w zar sądzie 
krajowym jak największej oszczędności. — Człon
kowie upadłego towarzystwa kredytowego miejskie
go we Lwowie, o ingerencję w sprawie pokrzyw
dzonych członków tegoż towarzystwa. — S.ow, 
szewców w Krakowie o subwencję na sprowadze
nie wzorów potrzobnnych dla dostawy wyrobów 
ze skóry dla arm .

Ogółem wpłynęło dotychczas 924 petycyj 
Petycjo te poodsełano do odnośnych komkyj. 
Komisarz rządowy odpowiada na interpelację 

p. Koziebr..dzki«go i towarzyszy w sprawie zakazn 
zakupywania dla bibliotek szkolnych niektórych 
książeczek, mianowic.e: historji Chociszewskiego i 
geograji Myszkowskiego. Książeczka Chociszew
skiego została zskazauą z powodu ocenienia b. 
radcy szkolnego ś. p. II. Schmitta, a co do geo- 
graiji Myszkowskiego, książeczkę tę dano do oce
ny fachowemu historyKowi, poczem wydane zosta
nie orzeczenie. Nadto zastanawia się osobna komi
sja nad nłożeniem programu dla popnlarnego wy
dania historji polskiei

P. B o b r z y ń s k i  odczytnje z kolei wniosek 
komisji budżetowej, w sprawie petycji rymarzy i 
innych przemysłowców o subwencję dla zawiązy
wania spółek dostaw wojskowych.

Wydz. kraj. ma na ten cel na rok 1889 
7 000 zł., może więc odnośne subwencje udzielić. 
Komisja wnosi zatem, aby przekazać te petycje 
Wydz. kraj. do załatwienia

P. C h r z a n o w s k i  wyjaśni?, że kredyt od
nośny jest wyczerpany.

P G o l d m a n  zwraca uwagę, że w danym 
razie obecna uchwała upoważnia Wydz. kraj. do 
przekroczenia tej rubryki.

Przy głosowani q utrzym ał oię wniosek ko
misji.

Przystępując do porządku dziennego, odseła 
izba sprawozdanie Wydz. kraj. w przedmiocie pod
niesienia gospodarstwa nabiałowego w kram do 
komisji gospod. kraj., oraz sprawozdanie Wydz. 
kraj. o udzielenie gmiuie Czajkowa powiatu mie
leckiego, bezzwrotnego zasiłku na pokrycie datków 
konkureucyjuych do funduszu regulacyjnego Kize- 
mieuicy i Babulówki z dopływami,

Następnie przystąpiła izba do dalszego ciągu 
rozprąw nad sprawozdaniem komisji gmiunei, z 
przedłożenia Wydziału krajowego w przedmiocie 
stosunków służbowych pisarzy gminnych w gml- 
nacn wiejskich.

P. G o r a j s k i  oświadcza swojem i swych po
litycznych przyjaciół imieniu, i i  m.mo, że pierwotnie 
sprzeciwiali się ustawie, będą dziś za nią głoso
wali dla ntrzymania powagi Sejmu, jednak w tym 
kierunku, aby mogła wejść w życie.

Do § 1 zabrał głos komisarz rządowy i za- 
żądsł, aby wyrazić zamiast „w gmiuacb,“ w „gmi
nach wiejskich."

P. B e y w dłuższej przemowie zastana wiał 
się nad celem i pożytkiem ustawy i postawi po- 
jjrawkę, a raczej odrębny wniosek, aby Wydz 
kraj. ustanowił kursa wychowawcze dla pisarzy 
gminnych. P. Key żądał, aby wniosek ten był 
odesłany do korniej gminnej.

P. D w o r s k i  wnosi poprawkę, aby §. 1 z łą
czyć z §. 2 wskutek czego jasną będzie kwesta 
uzdolnienia pisarzy gminuych.

P. E r a m a r c z y k  wyraża obawę, aby gm i
nom nie narzucano pisarzów, którychby sobie nie 
życzyły, tembardziej. że tylko tych 30 prezesów rad 
powiatowych zasługuje na uznanie — bo zostali 
wybrani do Sejmu — a inni nie — dlatego wno
si'poprawkę do §. 1, aby pisarz był sługą tylko 
l i i y  gminnej i wyłącznie od niej zależał. Popraw
ka ta nie została jednak popartą.

Komisarz rządowy podnosi pewną sprzeczność 
między § 2 i 8 i żąda odnośnej zmiany § 2

P. T e i  i sz e w s k i oświadcza się za popraw
ką p .uworskiege i wnosi, aby żądano od pisarzy 
dokładnego znawstwa języków Krajowych.

Po przemówieniu jeszcze sprawozdawcy, który 
przyjął poprawkę p. Dworskiego przyjęto §. 1. i 2.

Do §§. 3. i. 8. żądał p. K r a m a r c z y k  
zmniejszenia żądanych dla pisarzów hwalifikacyj
— bo mnsieliby być chyba „póładwokatami," a 
t&Kicn nie potrzeba.

P. A b r a h a m o w i e  z jest również zdania, 
i e  w żądaniu kwalifikacji od pisarzów nieco zada 
leko się posunięto, lecz z drugiej strony nie sądzi, 
aby to można w stylizaeji zmienić. Rzeczą więc 
będzie komisji egzaminacyjnej trzymać się w tym 
względzie miary rzeczywistych potrztb.

Sprawozdawca t y ł  również przeciwny iądanin 
p. Kramarćzyka i § 3. przyjęto w brzmieniu
Komisji.

Następnie przy,ęto bez dyskusji §. 4. Do 
§. 5. przemawiał p. A b r a h a m o w i e  z i żądał, 
fh y  komisje egzaminacyjne, oprócz w danych
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_obwodowych_miastach, m, pierwsze dwa lata były 
ustanowione we wszystkich miastach powiato
wych. Mówca żąda tej poprawki dla tego, gdyż ona 
szczególniej w pierwszych, jatach ułatwi wielce pi
sarzem zdawanie egzaminów.

P. K r a m a r c z y k  oświadczył się za po
prawką p. Abrahamowicza, to samo p. T e l i -  
s z e w s k i ,  który jednak żądał, aby przez trzy 
lata Komisje funkcjonowały i w miastach powia
towych.

Spr awczdawca godzi się imieniem wła-
snem z wnioskami p. AUahamowicza i Teli- 
szewskiego poczenuie uchwalono wraz z §. 5.

Do §. 6. p. Bobrzyńcki polemizuje z ko
misją w sprawie motywów, Które ją skłoniły do 
przedstawienia do uchwały tego paragrafu. Dla 
względów pożyteczności nie należy nigdy poświę
cać zasady.

Prawa wydawania rozporządzeń przez wła
dze autonomiczne nie należy szukać, jak to czyni 
komisja w teorji, lecz w praktyce, a tn znajdziemy 
mnóstwo przykładów, gdzie same ustawy obowią
zek ten wkładają na organa autonomiczne.
Wystarczy na dowód §. 27. ustawy gminnej.

Głosując za tem za §. 6 nie głosujemy bynaj
mniej nad zmianą jakiejkolwiek zasadniczej kwestji' 
Rozporządzenia ma wydawać namiestnictwo t 
Wydziałom kraj. — niczyja więc władza nie jes- 
ukrócona i. merytorycznej kwestji tu zupełnie 
nie ma

Sprawozdawca podnosi, że komisja nie stanęła 
w tym względzie na wyłącznem teoretycznem 
stanowisKu, jeżeli jednak zaznaczono w sprawo
zdaniu tak dobitnie stanowisko organów autono
micznych, uczyniła to wskutek reskryptu mini- 
sterjainego, ukrócającego wyraźnie prawe wyda- 
wauia rozporządzeń przez władze autonomiczne.

Paragraf ten uchwalono bez dalszej dyskusji, 
oraz §. 7.

Do § 8. zażądał komisarz rządowy, aby go 
w ten sposób zmienić, iżby w razie zaniedbania 
obowiązkow pisarza w poruszonym zakresie dzia
łania, starostwo miało prawo ingerencji w razie, 
gdyby gmina nie usuuęła lub nie chciała sama 
takiego pisarza usunąć.

P. A b r a h a m o w i e  z. Nie mogąc inaczej, 
musi się Sejm liczyć z wymaganiami rządu, lecz 
w tym wypadku nie można dopuścić, aby rząd 
miał wyłączną ingerencję w nadzorze nad pisa
rzami

Rzeczą reformy ustawy gminnej będzie, okre
ślić jaśniej §. 108 ustawy gminnej, mianowicie 
oznaczyć jej prawa i obowiązki, lecz przy ustawach
0 pisarzach, czynić tego niepodobna.

Kwalifikacja, jakiej nowa ustawa od pisarza 
wymaga, nie wytwarza zeń bynajmniej jakiegoś 
nowego, ustawami nie objętego f inkcjonarjusza. 
Wywody rządu są tego rodzaju: „Żąda m, bo
chcę — ale me dlatego, że mam prawo."

*To samo zdanie wyrazili i pp.  O k o n i e w s k i
1 T e l i s z e w s k i .  Obaj ci mówcy podnieśli, iż 
w razie przyjęcia wniosku komisarza rządowego, 
gmina stałaby się organem rządu, a nie autono
micznym.

Sprawozdawca podnosi, że twierdzenie rządu, 
iż, skoro autonomja idzie o krok naprzód, to i 
rząd musi iść krok naprzód, nie jest słuszne, bo 
uchwalając ustawę o pisarzach, ani o krok naprzód 
się nie idzie — ulepsza się tylko to, co jeA w 
granicach dotychczasowych prawami OKreślone.

Bez dalszej dyskusji przyjęto §§ 8 ., 9.,
10., 11. i 12., oraz całą ustawę. Rezolucję po
stawioną przez posła Beya odesłano do kom.sji 
gminnej.

Nastąpiło sprawdzanie wyborów poselskich. 
W sprawie wyboru p. Palcha przemaw.ał p. S. 
Koziebrodzki , znachodząc w sprawozdaniu Wydz. 
krajowego, opartem na aktach starostwa, pewne 
sprzeczności, co byłoby dowodem, iż w przepro 
wadzeniu wyboru nie działo się wszystko prawi
dłowo.

Namiestnik tłumaczy pewne sprzeczności tem, 
że protokoły były dyktowane przez członków ko
misji, a relację s«m otarosta pisał. Walka wybor
cza była wprawdzie w powiecie goilickim nader 
żarliwą, ale zarzutu nie można nikomu czynić, aby 
postępowano nieobjekt/wnie.

Wybór p. Palcha zatwierdzono nistępnie bez 
dalszej dyskusji.

W dalszym ciągu odczytuje p. A s n y k  spra
wozdanie komisji szko!n9j z czynności Dep III 
Wydz. kraj.

Komisja wnosi przyjęcie do wiadomości spra
wozdania Wydziału kraj. i uchwalenie rezolncji, 
aby Wydz. kraj. przy sprawozdaniach o zsmKnię- 
ciu rachunków „Macierzy” przedkłaeał i sprawo
zdanie o wartości i rozwoju wydawnictw tej in
stytucji.

P. P i e t r u s k i wyjaśnia, że myśl zawarta 
w to’ rezolucji nie da się pogodzić z aktem fun
dacyjnym „Macierzy", który jasno określa prawa 
i atrybucje tej instytucji, tak, iż wkraczanie innych 
czynników nie może mieć miejsca. Wydział kraj. 
może zarządzać tylko żelaznym funduszem „Ma
cierzy", lecz żadnej innej ingerencji Wydział krajowy 
nie ma

Dlatego też rezolncja proponowana przez ko
misję szkolną, jest niewykonalna Mówca wnosi 
uchwalenie rezolucji polecającej Wydz. kraj., aby 
przedkładał przy sprzwozdaniu obrotn majątkowe
go „Macierzy" i sprawozdanie, jakie „Macierz" 
o swej daiałalności wydaje, oraz książki wydawane.

P. P i ł a t  sądzi, że ingerencja Sejmu wyjdzie 
tylko na korzyść „Macierzy”, bo sąd pochlebny 
wzmocni ją jeszcze w opinji publicznej, a gdypy 
si znalazło co ujemnego, starałby się St-jm to 
napraw.ć.

We wniosku komisji szkolnej wita mówca no 
wy objaw chęci zajmowania się wydawnictwamy 
lndowemi, gdyż czynne zajęcie się tą sprawą lest 
nader dla rozwoju zdrowej oświaty pożądane.

Mówca nie występuje przeciw żadnej z posta
wionych rezolucyj, sądzi tylko, że zakreślony przez 
komisję ogólny plau wydawnictw dla Macierzy, nie 
odpowiada faktycznej potrzebie, gdyż wedle aktu 
tundacy.uego musi się Macierz w wydawnictwach 
swych stosować do chwilowych i okolicznościo
wych danych, odpowiadijących potrzebie czy
telnika.

p. C z a r  to  r y s  k i zaznacza, że Sejm nie ma 
zamiaru wkraczać w ingerencję Macierzy, lecz da
jąc jej znaczną subwencję może żądać, aby mu 
wolao było wiedzieć, jakiego rodzaju i jakiej ten
dencji są wydawnictwa subwencjonowane. Takiej 
ingerencji czysto moralnej Sejm wyrzec się nie 
m^że dając subwencję i ,tą intencją kierowała się 
komis,a propoun ąc swą rezolucję. O niechęci dla 
Macierzy niKt nie myślał i nie myśli.

Muwea oświadcza się za rezolucją komisji, cho
ciaż i rezolucja p. Pietruskicgo wyraża to samo, 
tylko w innej formię.

P. P i e t  r u s k i  wyjaśnia raz jeszcze, że Wydz. 
kraj. nie mógłby się laitosowąć ęlo rezolucji pro*

ponowanej przez komisję i prosi o przyjęcie tej, 
którą on postawił

P. M i d o w i c z  wyjaśnia, że gmina Jasło dla
tego nie mcgła przystąpić do założenia szkoły wy
działowej, gdyż stan jej funduszów nie jest świe
tny i uprasza Sejm i Wydział krajowy, sby ua- 
wiazał z gminą dalsze rokowania.

Sprawozdawca p. A s n y k  podnosi, że tak 
ważna instytucja juk Macierz powinna zaintereso
wać jak najszersze koła sejmowe, a to będzie 
tylko w tedy możliwem, jeżeli Sejm będzie miał 
po temu materjały jak żjda rezolucja przez ko- 
m w ę proponowana. Ponieważ zaś rezolucja p. Pie- 
truskiego dąży do tego sameg >, godzi się mówca 
na nią.

Stanął jeszcze p. sprawozdawca w obronie 
nakreślonego przez komisję ogólnego planu wy
dawniczego, który krytykował p. Pdat, poczem 
uchwalono wnioski komisji co do samego spra 
wozdania i rezolucji przez p. Pietruskiego po 
stawiona.

P. Ż a r d ejc k i i towarzysze interpelują rząd 
dla jakich powodów nie zwrócono dotąd stronom 
skradzionych przed trzema laty depozytów sądo
wych w Kutach i w jaki sposób państwo zabez 
pieczy na przyszłość całość i bezpieczeństwo de 
pozytów i fuuduszów sierocińskich. (Sprawę tę 
poruszyliśmy przód kilku daiami, za co Dz. Pol. 
uległ konfiskacie. Pr. Red.)

Koniec posiedzenia o godzinie 3. następne we 
wtorek o godz. 11. rano.

Spraw y sejmowe.
Komisja s a n i t a r n a  załatwiła wniosek po

sła Władysława K o z i e b r o d z k i e g o  w przed
miocie zba lania stosunków naszych zdrojowisk i 
uzdrowisk w celu przyjścia w pomoc ich rozwo
jowi. Referemem tej sprawy jest poseł T r z e  
c i e s k i

W sprawozdaniu s e m  podnosi kom isja, że 
kraj nasz pod tylu względami ubogi, obdarzyła 
Opatrzność hojnie źródłami leczniczemi a wiele 
miejscowości warunkami klimatycznych uzdrowisk 
Bogactwa tego nie zdołaliśmy dotąd w zupełności 
wyzyskać, a posiadamy do 400 zdrojów w 150 
zdrojowiskach. Dwadzieścia kilka większych zakła
dów zdrojowych miewa rocznib do 16 000 gości, 
wyaającycn w przecięciu po 200 złr. Ogólny do
chód roczny dosięga 4 miljouów złP.

Dość to pokaźua sama, ale za mała w poró
wnania z inn&mi krajami; w Czechach n. p. gdzie 
jest tylko 15 zdrojowisk, bywa rocznie 61.700 go
ści, wydających w przecięciu 300 zł., ztąd dochód 
przenosi 18 i pół miljona.

Znakomite szczawy alkaliczne w kraju nie 
przynoszą prawie żadnych dochodów; nie lepsze 
od naszych rozsyła Neueuabr rocznie 9 miljouów 
flaszek za 2,250.000 zł., Giesshtlbl-Puchstein trzy 
miljony za 750.000, a KrciflłSrf l lL milj. fliszek 
za 375.000 zł.

Powodem słabego u nas rozwoja przemysłu 
zdrojowego jest przedewszystkiem brak skuteczuej 
inicjatywy, lecz niewątpliwie brak statutu zdrojo
wego. T o , co dotąd zrobiono, zawdzięczamy 
przeważnie ofiarności pryw atnej; — ze strony 
kraju należy się pomoc na drodze ustawodawczej.

Komisja sanitarna w odczuciu tej potrzeby 
wnosi:

Poleca się Wydziałowi krajowemu , aby zba
dał stosunki administracyjne, policyjne, prawne i 
sanitarne naszych zdrojowisk i uzdrowisk krajo
wych, celem wydania ogóluego statutu zdrojowego, 
obowią7njącego wszystkie tego rodzajn zakłady i
0 wyniku badań swych zdał sprawę na najbliższej 
sesji sejmowej.

KRONIKA. “
Wiadomości osobiste. Znany i tak ogólnym 

szacunkiem cieszący się obywatel m. Lwowa p. An
toni Cz e r n y ,  docent uniwersytetu, człunek rady 
miejskiej i starszy radca przy krajowej dyekcji 
skarbu, został mianowany — jak nam telegraficznie 
donoszą — dyrektorem rachunkowego departamentu. 
Wiadomeśó ta ucieszy niewątpliwie licznych przyja
ciół i znajomych p. Czernego, my zaś składamy mu 
z powodu tego długoletnią pracą prawdziwie zasłu
żonego awansu, najserdeczniejsze gratulacje. — Dr. 
Mieczysław J a n c z e w s k i ,  jak donoszą z Warszawy, 
wyjechał na stały pobyt do Chicago, w Ameryce. — 
Br. Antoni Be eh t o ls  he i m, jenerał-porucznik i za
stępca komendanta XI. kerpusu, przybył do Lwowa
1 zamieszkał w willi hr. F/edry.

Nekroloqja. Paweł D e m b o w  iki,  b. nauczy
ciel gimnazjum w Lublinie, później w Łomży, osta
tnio zamieszkały jako emeryt w W .rezawie, zmarł 
tamże onegdaj. Był to uczony filolog i wyborny nau
czyciel, który umiał zjednywać sobie przywiązanie i 
sympatję uczniów.

Kalendarz, wtorek (12.) : Marcina P. Wschód 
słońca o godzinie 7. min 10, zachód e gudzinie 4 
min. 18 .

Ka l e n d ,  my ś l i w s k i .  W listopadzie wolno 
poiować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, bur- 
snki, przepiórki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
słonki, jarząbki, cietrzewie, głuszce, dzikie gołębie i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Pomoc lekarska W nocy. Co do poruszonej przez 
nas spiawy zaprowadzenia we Lwowie staoji latun- 
kowych, jak się dowiedujemy, na sobotniem posie
dzenia miejskiej rady zdrowia, wybrano komisję, 
Która ma zbadać dokładnie nagromadzony już ma- 
terjał, a następnie przedstawić odpowiednie wnioski.

Do komisji .ej wybrano : profesora dr. Ftigla,
lekarza miejskiego dr. Krobiokiego, fizyka miejskiego 
dr. Pawlikowskiego, radnego miasta dr. Str^ynow- 
skiego i lekarza miejskiego oraz redaktora W iado
mości lekarskich dr. W.ktora. Skład tej komisji daje 
nam zupełną gwarancję, iż ważna ta sprawa będzie 
należycie zbadaną. Spodziewać Bię również należy, że 
komisja wygotnje wnioski w jak najkrótszym czasie, 
tak, ażeby stacja ratunkowa już z początkiem przy
szłego roku mogła być otworzoną. A obecnie, gdy 
się układać będzie oudżet miejski, jest właśnie naj
stosowniejsza pura sprawę tę ostatecznie załatwić.

Cieszy nas bardzo, że jak już obecnie wniosko
wać możaa, projekt nasz wyjdzie może szczęśliwie ze 
sfery projektów i mieszkańcy Lwowa doczekają się 
tak niezwykle użytecznej a koniecznie potrzebnej in- 
stytneji.

Z uniwersytetu. P. Karol Kwial tiewioz, rodem 
z Przemyśla, uzyskał na tateiszvm uniwersytecie sto
pień magistra farmacji.

Mianowani i Rada "zkolna k/aj. zamianowała: , 
Władysława Biegę stałym nauczycielem kiernjącym 
4-klasowej szkoły etatowej w Dynowie, a Jadwigę 
Łomiń8ką stałą nauczycielką 4 -klasowej szkoły eta
towej w Dynowie.

Raut w pałacu namiestnikowskim odbył się w 
niedzielę. Na recepcję przy byli: biskupi, posłowie,,
Jeoeralicja, członków1',) rady miejskiej, wyżsi urzędpioy

rządowi i autonomiczni, przedstawiciele świata nauko' 
wego, literackiego, dzieUuikarskiego, artystycznego i 
fiuansowego. W czasie rautu przygrywała orkiestra 
wojskowa.

Na zgromadzeniu członków kasyna narodowego 
wybrano wczoraj prezesem Wilhelma hr. Siemień- 
skiego, wiceprezesem Stanisława Polanowskiego, a dy 
rektorami S‘anisława Soz<»ńskiego i Adama hr. Tar
nowskiego.

Mf czasie obrad na wozorajszem posiedzeniu 
sejmowem, zaszedł mały wjpadeozek parlamentarny. 
P. marszałek musiał udzielić naganę posłowi wło
ściańskiemu Kramarczykowi za niewłaściwe wyrażenie 
się o prezesach rad powiatowych, czem tenże czając 
się dotknięty, zabrał głos i odezwał się jeszcze nie- 
taktowniej. Powiedział mianowicie, że gdy ozuje się 
niewinnym, udzieloną mu naganę musi uważać za 
chęć ze strony marszałka „ z a mk n i ę c i a  u s t  po
s ł o m  w ł o ś c i a ń s k i m . "  Odezwanie się takie p. 
Kramarćzyka wywołało w izbie objawy słusznego 
niezadowolenia, a p. marszałek zapewnił zbyt gorą
cego moweę, iż wcale nie myśli krępować swobody 
słowa w Sejmie i kieruje rozprawami — co poświad
czy cała izba — zapełnia bezstronnie. Sądzimy, że 
mały ten wypadek wpłynie korzystnie na dalszy sąd 
p. Kramarćzyka o tem oo wolno w Sejmie — a 
czego nie woluo.

8 W Marcin przyjechał wczoraj ua białym koniu, 
gdyż rano padał śnieg, choć nie obfity i nie trwały. 
Wczoraj też wymordowano we Lwowie sporą ilość 
biednych gęsi, a rzeź tę opiauje jeden z poetow w 
ten sposób: Aż człowieka febra trzęsie, na żywota
szlak ten trząski . drży z obawy plemię gęsie, otrach 
paniczny padł na gąski! Bowiem wszelka gospodyni, 
co tralyoją ma w estymie, dziś zbrodnicze spiski 
czyni, a Marcina szepcze imię...1 Zła tradycja nie 
przebacza, na zwyczaje me ma rady, dla nich... w 
Janka Rozpruwacza, gospodyni wchodzi ślady! W ku
chni zamęt... ostrza noże, biedne ptactwo aż się trzę
sie, oj źle z wami, źle nieboże, żal mi ciebie plemię 
gęsie 1 Lecz jak mogę troskę koję, tę pociechę mając 
w z js k u ,  że urocze Kształty twoje, może ujrzę na... 
półmisku...

W „sytuacyjnym” artykule (Czas zamieszcza 
je od pewnego czasu na wzór Norda  — tylko z nie
równie mniejszem powodzeo'emj zapownia organ kra 
kowski, że nic nowego nie ma w sytuacji. Głosom
0 wojowniczych zamiarach Austro Węgier i Rosji nie 
wierzy, a omawiana owa „gotowość" oba mucarstw 
do ostatecznego obliczenia się przypomina mu niezbyt 
może przyzwoitą, jak na krakowskiego staruszka o 
trzęsących się nogach, ale niemniej traidie zastoso
waną anegdotą. „Stary a Inbieżcy ks. Gofozakow — 
pisze Czas — ścigał młodą a piękną wdowę, nad 
któ i miał sobie powierzoną opiekę, prześladowaniami 
miłosnemi. Idąc za radą doświadczonej przyjaciółki 
owa wdowa, aby uwolnić się od natręctwa ks. Gor 
czakowa, pewnego dnia rzekła doń : Niech się stanie 
twoja wola, ale odraza!... Ks. kanclerz chwyciłzaka- 
pelusz i laskę a wydalając się z pokoju rezolntnej 
pani, zapytał. kRadbym tylko wiedzieć, eo za szelma 
dał pani tę radę?"

Ipsissimn, verha „Czasi*u ! Jak na organ wysoce 
pobożny i przyzwoity, wcale ni6*łe porównanie. Jaż 
to Czasowi trzeba przyznać, że dla swoioh starusz
ków umie „zajmująco" pisać.

Temperatura. Barometr idzie w górę. S.ednia 
tempframra wczoraj była +  2 1°C., najwyższa 
+  6 0”C , najniższa -(- 0 0 C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
liteohnioznej: Wiatr będzie oo do kiernnku północno- 
zachodni, co do siły mierny, średnia temperatura doby 
obniży się do -f- 0 0UC.), niebo będzie zachmurzone, 
względna wlgotność powietrza bez zmiany; opad: 
śnieg nieznaczny.

Nowo wybudowany kościółek OO. Zraanwych 
wstańców przy ni. Piekarskiej, zostanie poświęcony 
dnia 29. bm. Kościółek w stylu romańskim, wyko
nany przez budowniczego, p. Boiaszewakiego, przed
stawia się bardzo piękn<e.

Neofici. Kondnkt-jr, Jakób Goldberg, wraz z żoną
1 pięciorgiem dzieci, przyjął onegdaj w N. Sączu 
chrzest św. i przeszedł na łono rzym. katol. Ko
ścioła.

„Bezpieczeństwo depozytów sądowych." Pod
tym tytułem zamieściliśmy niedawno aitykuł, za który 
Lzienn. Pol. został skonfiskowany. Dziś otrzymujemy 
zawiadomienie z ck. sądu karnego, że konfiskata zo
stała z n i e s i o n ą ;  p. prokurator atoli — jak zwy
czaj każe —  wnióoł zażalenie do ck. wyżarego sądu 
— z ogłoszeniem więc tej nader zajmując sprawy, 
musimy aż do rozstrzygnięcia wyższego sądu się 
wstrzymać.

0 ziemi poznańskiej pisze jakiś wojskowy do
iScKwiibisćher M trcur, oddająo tej części naszej oj
czyzny słnszne pochwały. Nie czyni jednak tego w 
celu zbicia błędnego zdania Niemców — bynajmniej! 
Auterowi chodzi o to, ażeby swoich szwabskich ziom
ków, którzy z pewną trwogą myślą o Poznańskiem, 
zacUęcić do kolonizacji.

300 strzałów bez prochu. Znany na pola wy
nalazków pneumatycznych M. F Giifard wynalazł ka
rabin, który za pomooą skondenzowanego i skroplo
nego gazu d a j e  300 s t r z a ł ó w  j e d e n  po d r u 
gi m.  Gdy się wystrzeli, przyśrubownje się znów pa
tron z 300 nabojami i znów strzela dalej. Giffard — 
n o wy  p r z y j a c i e l  l u d z k o ś c i  — wynalazł i 
armatę, bijąćą w ten sposób na 2000 metrów I Nowy 
karabin korztuje 25 f r , naboje n.e ulegają zepsuciu, 
huk jeot bardzo mały, prawie żadeu, lufa nie roz 
grzewa się weale. Ładny wynalazek — ani słowa I

Zgubiony akl W wiedeńskiej radzie gminnej 
nowy temat do burzliwych rozpraw. Oto „zginął" w 
jakiś nieznany sposób referat o wniosku, postawionym 
przez antisemitów, a domagającym się zbadania tre
ści używanej w szkołach żydowskich książki p. t . : 
„Schulohaii aruoh".

DO dziejów konfiskat. Dnia 31. grudnia z. r. 
skonfiskowała prokuratorja Mjraner Zty. za pewien 
poliiyczny artykuł. W k tka dni później redaktor 
Ęilinger nap sol podobny artykuł i powtórzył kilka 
zdań ze skonfiskowanego aftykułn. ^rekuratorja oskar
żyła go na podstawie § 24. ust. pras. o „powtórze
nie skonfiskowanego artykułu", pierwsza jednak in
stancja uwolniła go. Sprawa poszła przed trybunał 
kasacyjny, jednakże jeneralny adwokat radoa dworu 
dr. Sehrott oświadczył, iż uważa wyrok pierwszej 
instancji za słuszny, odwołanie s'ę zaś pruLuratora 
nie jest — jego zdaniem — uzasadnione.

Senzacyjny proces. W sądzie okręgowym 
w Moskwie, rozpoczął się onegdaj proces Orłowa, 
który oskarżony jest o zamordowanie w teatrze 
Wielkim chórzystki Bafani.

Cjteladpicy piekarscy, jak telegrafajti z Londynu, 
na mityngu, odbytyui' w- fjyde parkn, uchwalili rezo
lucję, że jeżeli do lfi. bm. nie zostanie skróconym 
cza? pracy, albo też jeżeli ich prąca w godzinach po 
nad normalny czas pracy wykonywana o połowę lepiej 
płaconą nie będzie, w takim razie piekarze zawieszą 
roboty i będą bojkotować majstrów, nie chojcych się 
zgodzić na ich żądania.

Bonaparte w sałdatach. Na zimę ma przyje
chać do Petersburga ze Szwajcarji ks. Napoleon Bo

naparte, który świeżo wystąpił ze służby wojskowej 
włoskiej. Nowosii podają pogłoskę, że książę zamie
rza wstąpić do służby rosyjskiej.

Nekrolog ja- Józef br. B r u n i c k i, właścieiel 
dóbr, byłyprezes rady -' powiatowej, zmarł w niedzielę 
rano w bereźnioy.

Zabawy w kasynie miejskiem udają się wy
bornie, to też nie dziw, że i na sobotni pro.nenade- 
concert pospieszyła nader liozna publiczność. Przy
grywała muzyka 55. pp. pod osobistem kieiowniotweu 
kapelmistrza p. Bacho. Po konceroie, gdy muzyka za
grała waloa, 30 i kilkę par puseiło się w tany. 
Tańczono zawzięcie, do kadryla stanęło 30 kilka par, 
a ożywiona zabawa {rzeciągnęra się do godz. 2. po 
północy. Pięknych twarzyczek była spora hozba.

Wczoraj znowu odbył się w kasynie miejakiea 
wieczorek wokalny, połączony z przedstawieniem ama- 
torskiem, a ze współudziałem pani Julji Waitz, która 
ongi za lepszych czasów, zachwycała amatorów ope
retki. Sala była przepełniona Pnblicznośó bawiła 
się wybornie. Amatorowie odegrali z werwą kome
dyjki „Ostatnia kwadra" i „Na wędkę." Oklaski 
zbierały panny Krzyżanowska i Nigrin, osaz pp. Zien- 
kowicz, WrześniowAi, Krzeczkowski i Krzyżanowski. 
Chor stowarzyszenia młodzieży handlowej odśpiewał 
dzielnie kilka utworów, a również zaBłnguje na pod
niesienie śpiew solowy p. Isakowioza. Artystyczne 
kierownictwo wieczór* u tego. którego doohód prze
znaczony był na fnndusz emerytalny stowarzyszenia 
młodzieży handlowej, spoczywało w energicznych rę
kach p. Marjaia Signio, któremu należą się słowa 
prawdziwego a zasłnżonego uznania.

Zima może już 1'ozpcoząó swoje panowanie, człon- 
sowie Towarzystwa łyżwiarskiego odbyli bowiem 
onegdaj walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
prezesa p. Łaszowskiego i wybrali nowy wydział, 
który stosownie do zmienionych obeonie statutów) 
ur.ędowaó będzie t r z y  lata. Prezesem wybrany zo
stał jrzez aklamację ponownie p. Zygmuut Ł a s z o w -  
s k i j  zast. piezesa, p. Edward Stroaenger. Do wy
działu weszli pp .: Dr. Edward Sumper, di Brneei
Tilł, Tadeusz Tarasiewicz, Adam Schneider, Ludwik 
Wdlleredorf, Bogusław Longchamps, Franciszek 
Gilureiuer, Jan Smutny, Jan Eiselt i Jan Stro
ni enger.

Sprawozdanie wydziału, które w streszczenia 
podaliśmy w onegdajszym numerze, przyjęto boi 
dyskusji. Jeden tylko z członków sprzeciwiał się 
urządzaniu na lodzie „wyścigów", jednakże bezske 
teoznie, gdyż odnośny wniosek npadł.

(nt) Koncert muzyki wojskowej 95. pułku 
pieoholy pod kierownictwem kapelmistrza, p. Forki, 
zgromadził onegdaj w sali „Sokoła” nader liazną 
publiczność. Program, w którego skład wchodziły 
utwory S. Saensa, Haydn’a, Donizetti’ego, Noskow
skiego i innych, wykonany został ku zupełnemu za
dowól niu pnbliozności. Hnozne brawa zmusiły kapel
mistrza, p. Forkę, do nadprogramowego wykonania 
kilku nnmerów. Noskowskiego „Fantazję góralską", 
z motywów sakopańskijh, przyjęto hucznymi okla
skami.

Pożar. Onegdąi o godzinie 7. wieczorem powstał 
pożar w stajni Salamona Fanda przy nl. Gazowej 1. 4. 
Straż ogniowa tylko z trudnością, z powodu trudnego 
przystępu, dotarła do miejsca wypadku. Oyień w krót
kim czasie zlokalizowano i ugaszono. Sznoda wynói: 
około 200 zł. Pomimo niepogody i kolosalnego błota 
tysiące rubliczności pospieszyło do peżarn.

Napad na klasztor. Do bramy klaszturu PP. 
Sakramentek dobywali się w nooy jacyś nfewySło
dzeni dotyohczas złodzieje. Napad jednak nie ndał sir, 
gdyż nie zdołano drzni wyważjć. Zawiadomiono o 
tem polieję.

Slub z przeszkodami. Oaegdaj o godzinie 6 
wieczorem w kościele św Anny odbyć się misł ślub 
panny MagdaLny R., woale zgrabnej pokojóweoiki. 
Pnuktaalnie o oznaczonej godzinie przybił dość licz
ny orszat weselny wraz z młodą parą. W chwili 
jednakże, gdy ksiąiz miał pobłogosławić młodej pa
rze, powstał nagle w kościele popłoch. Drnlbuwie, 
Zamiast spełniać swe obowiązki, udali się w pogrś 
za jakimś woale przyzwoicie ubranym jegomośeią, 
który siłą mocą przy użyciu pięści chciał się kenle- 
czme wydostać i kościoła. Rozpoczęła się zacięta 
walka, drużbom przyszedł z pomocą pan starosta i 
uciekającego przytrzymano. Wówczas dokończono1 ce 
remouji kościelnej i gdy narzeczem wobec Boga i 
świata połączyli się dozgonnym węzłem małżeńskim, 
orszak ślnbny wraz z młodą parą pojechał na dy
rekcję policyjną, celem załatwienia sprawy z pizy- 
trzymanym jegrmością.

Tu pokazało się, że jest on jednym ze niem ych 
złodziei kieszonkowych, a nazwisko jego Józef Hry- 
miak. Śmiała wyprawa na kieszeń panny młodej nie 
ndała mu się cym razem, a pugilares, który się w niej 
znajdował, pozostał tamie, gdyż Hrymiaka uchwyco
no za rękę w onwii , gdy tenże właśnie poozął go 
wydobywać.

Po załatwienia tAgu nadprogramowego inter
mezza— uczta weselna była ochocza.

Kradzież kur. Oaegdajszej nocy niewiadomy 
sprawca poruzbijał kłódki w kilka komórkach prsy 
ul. Ogórkowej 1 2 i skradł kilkanaście sztnk drobią.

Aresztowano Franciszka St., który chciał iprse- 
dać rewolwer wojskowy (ułański). Przytrzymanego 
zrewidowano i znaleziono przy nim kilka arkuszyków 
czystego papieru, opatrz»nyoh pieczęcią 7 pułku uła
nów. Do uzego miały służyć te papiery, aresztowany 
nie chciał wytłumaczyć.

Mąż-kobieta Hrabianka Sarolta Yay, która w 
Celowcu, jak już donieśliśmy, przebrana w męskie su
knie zaślub ła „dla żartu" córkę leśniczego, znajdo e 
się obecnie już w kobiecem ubraniu w więzieniu pod 
zarzutem oszustwa i sfałszowania dokumentów. Obro 
ny podjął się dr. Hals.

W sprawie uprowadzenia ks. Sułkowskiego s 
zakładu dr. Leidenfrosta odbyła się sobotę pned 
trybnnałem kasacyjnym rozprawa przeoiw dozorcy 
zakładu K r a u t g a r t n e r o w i  i inspektorowi W ek- 
s oh ac h  er o w i, skutkiem odwołania się tyohie od 
pierwszego wyroku. Trybunał przychylając się do 
zdania obrońców, iż kodeks austrjacki czyni Wyraźną 
różnicę 'między Kjraudam. a małoletnimi, zniósł pierw
szy wyrok i oafkuWioie Obu uwolnił. ’ Kodpis ifi- 
itrjacki zna bowiem tylko uprowadzenie małoletnich, 
nie zaś knrandów z pod władzy kuratora.

Zamach samobójczy. Katarzyma Fostak, słu
żąca, rodem ze LwoWowa, licząca lat 25, napiła się 
onegdaj w zamiarze samobójczym Kwasu saletrowego, 
który wykradła w tym celu swemu służbodawcy, 
złotnikowi Sassowi. Fostakówna. poparzywszy się 
niebezpieczni, na zarządzenie lekarza miejskiego dra 
Wiktora, odwiezioną została do głównego szpitala.

Wszystkim przyjaciołom I znajomym, którzy 
biorąc udział w ciężkiej boleńcl nasza] nieśli nam 
poćfschę i współczucie —  w szczególności zaś  
Szanownym Redakcjom Catoty N u rodowej, Ó-euet| 
LwowsMer, K u r  jer a Lwowskiego, K urjera Pol
skiego, Przeglądu i Nowtj Reformy, składamy naj
czulsze podziękowanie.

Marja i Kazimierz Ostaszewscy-Bara)Wy.
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Ha dochód towarzystwa hn St. Staszica
odbędzie się we wtorek, dnia 12. listopada 1889 r. 
W eali kasyna miejskiego przedstawienie amatorskie, 
i  współudziałem pana Wysockiego i dwunastki śpie
wackiej „Eoho“. Program: 1. Deklamacja, p. Wy
socki; 2. „Filiżanka herbaty", komedja w 1 akcie 
g frauousklego, 3. Chód, Dwunastka .Echo"; 4.
„Wet za wet", komedja w 1 akcie; zakończy wy
borna komedja Adolfa Abrahamowicza, „Dwie te
ściowe".

Zwyczajne walne zgromadzenie członków 
Bibljoteki słuchaczów prawa, odbędzie się dnia 12. 
listopada rb. o godzinie 6 1/, wieczorem w sali III. 
uniwersytetu. Porządek dzienny: 1. Odczytanie proto
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 2. sprawo-
sdanie z czynności rady zawiadowczej, 3. wybór
prezesa, zastępcy prezesa, bibljotekarza, skarbnika, 
oaterech członków rady zwiadowczej i dwóch za
stępców, 4. wnioski, 5. interpelacje, 6. sprawy
oscbiste.

Gwiazda wystąpiła po długiej przerwie, onegdaj 
znowu z przedstawieniem amatorskiem i dz'ęki słocie, 
przy sali dość pełnej. Komedyjkę „Z miłośoi" ode
grano z wielką werwą i zrozumieniem, do czego nie 
mało przyczyniła się wyborna gra paunv Szupińskiej, 
oraz pan- Bumla Drugi numer programu: sola ba
rytonowe, doznał zmiany, skutkiem chronicznej nie
dyspozycji amatora, p. B. Wyręczył go p. S. odśpie
waniem mazurka Wrońskiej i Żeleńskiego „Wiara, 
luiłość i nadzieja", przy akompaniamencie młodego 
zdolnego muzyka, p. Stshla. Przedstawienie zakończył 
„Wertel domowy", wodewil Gregorowicza, który 
dzięki doskonałemu komizmowi p Bumla i grze pp. 
M.-rty i Mullera utrzymał publiczność w śmiechu do 
koŁoa. (kr.).

Zamknięcie wystawy.
.W  dniu 6. b. m. zamkniętą została wystawa 

paryska mimo wielostronnych nalegań o przedłu
żeni® jej choćby na jeden dzień tylko. Propono
wano, by dzień za płatnym w gotówce wstępem, zo
stał poświęcony na rzecz dobroczynności. Wszyst
kie te propozycje rozbiły się jednak o trudny jo 
odroczenia termin kontraktów, dotyczących rozbiór
ki puszczególnych pawilonów i usunięcia nagroma
dzanych w nich przedmiotów. Prześliczna pogoda 
i temperatura niezwykle łagodna sprzyjały publi
czności zwidzaiąeej wystawę po raz ostatni, Tłum 
un polu msrsoweni był niesłychany. Od połndnia 
cisnęły się tłumy .do wszystkich wchodów. O go
dzinie czwartej po południu wsze'ki ruch w obrę
bie wystawy był zatamowany. żadną cenę n ij 
można było dostać powozów, ani omnibusów. Karty 
wstępu po dwadzieścia centimów podniosły się 
W cenie do 40 centimów, ku wieczorowi spadły 
na centimów .0 godzinie jedenastej przed pół
nocą wystawa została zamkniętą wfafud wystrzałów 
dziuowych i przy przepjsznom oświetleniu elek- 
trycznem.

W eiyca E-ffla jaśniała czerwonym ogniem 
bengalskim, gdyby słup ognisty. Na samym szczy
cie jej twórca wydawał wieczór pożegnalny dla 
wybranych, W  programie figurował naturalnie 
fonogra- Eiisuua, w którym uwieczniały swe try- 
liery wszystkie obecne gwiazdy operowe. Właśnie 
w czasie produkcji pięknej panny Adiny, piorunu
jące- bum i działowe rozległo się na polu marso- 
wfen W ten sposób będzie Eiffel w stanie prze 
e t i i  swemu ^plcfize w Ameryce ostatnie echo 
wystawy.

Żaledwo zw arły  się wro*a wystawy, gdy po
sypały się różnorodno zestawienia statystyczne, 
mające na celu wyaazanie świetnego rezultatu wy
stawy. Według sprawozdań policyjnych, zw.Jziło 
wystawę 5,000.000 minszkaficó* prowincji; gdyby 
każdy z nich zostawił w Paryżu tylko łOP fran
ków, wówczas pozostawiona przez n;ch suma wy- 
nosiłaby 500.00u.000 franków. Liczbo przybyłych 
cudzoziemców wyniosła okrągłe półtora mijjoną. 
przypuściwszy, że kążdy - nich wydał &0O fran
ków to okaże sią, że goście zagraniczni wzboga- 
cfij Erancję sumą 750 miljonów, Stosunek rozmai
tych narodowości w liczbie cudzoziemców jest na
stępujący: Anglików ?80.p00, Bclgij etyków
225.000, Niemców 100.000, obywaieji Północnej 
Ameryki 90.000, Południowej ŚAOOO. 2 Afryki 
(przeważnie z Algieru) 12.000, Hiszpanów 50.000, 
Włochów 88.000, Austrjak w 82.000, Rosjan 
7 00,0, Greków, ftumunów i Jurków  5.000, Portu
galczyków 5.000, z A*j' .8.850, t Australji b.PPP- 
Polacy nie figurują w tym wykazie ^dzielnie, 
gdyż, według obowiązujących zarządzeń policyj
nych, zaliczani toyw*.,ę według paszportu do pod
atnych Austrji, Niemiec lub gosji.

panorama stujecią" miała uoehodu 250.000 
ffanfcM. bgdi przy Bue de Caue, gdzie „dzi
cy" pożerali szkło i inne przysmaki, 4uQ.Q00 fr. 
Wieża Eiffla za czas od 15. maja po dzień fi. li
stopada inkasowała 6,500.001) franków, koHj De- 
caimlle od 6,062.476 pasażerów zarobiła 1,500 000 
franków: dochód Towarzystwa omnibusów wynosił
54.000.000 fr.

Co do samej wystawy, to zwidziło ją od dnia 
6. maja po dzień 6. listopada b. r. za płatnym 
Wstępem 25,250.000 osób, kart wolnych wydano
około 8U.000. , . . . .  .

Według relacji paryskiego „Oetroi i wielkiej 
halli suożywann codziennie w przecięciu 967 000 
kilogramów chlbba, 102.780 kilo wołowiny, 121.532 
kilo cielęciny, 97 629 kilo baraniny 69.087 kilo 
W.eprzowiny, 12.252 kilo mięsa końskiego i o le- 
gt 209.663 kilo drobiu i zwierzyny, 620.27- kilo 
]ai’ 92.573 kilo owoców i ogrodowizny, 1,200.632 
kilo zwykłej jarzyny, 70.180 kilo masła, 42.272
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kilo sera, 230.522 kilo rozmaitych tłuszczów, 
18.249 kilo ryb rzecznych, 156 712 kilo ryb mor
skich. 412.532 tuzinów ostryg.

W sprawie żywności i jej cen zabrał też głos 
Figaro w aitykule, zatytułowanym: „Baissons les 
prix“. Czytamy w nim, co następuje: „Wiele ka
wiarń, restauracyj i bonillonów (tanie restauracje 
na wzór Duvala), jak również wielu rzeźników, 
handlarzy owoców i szynkany, skorzystało z wy
stawy, by podnieść ceny. Spekulowano w wielkim 
stylu na cudzoziemców. Paryłanin, oszołomiony 
powodzenirn wystawy, znosił wszystko z rezygna 
cją, począwszy od podwyżki cen mięsa a skończy
wszy na bezczelnych pretensjach fiakrów. Obecnie 
zabawa skończona. Zgasły bengalskie ognie. Pora 
zatem, panowie kupcy, byście powrócili do da
wnych cen."

Jako przykład odstraszający przytacza Figaro 
liczne bankructwa, jakie nastąoiły po roku 1867 
i 1868.

Wiadomości literackie i artystyczne
Wiadomości osobista. Panna Murja Bo d z i e  

w i c z ó w n a  napisała nową powieść p. t. „Ona," 
której druk rozpoczął już K urjer Warszawski. — 
Stan.sław Barcewicz d. 14. bm. udaje się w podróż 
koneeitową za granicę Znakomity skrzypek wystąp 
w Niemozecn i Anglji pod imprezą H. Wolifa.

( E n )  Koncert „Lutni" Po milczeniu nieco zbyt 
długiem, odezwała się znowu sympatyczna lwowska 
„Lutnia." Nie daremie jednak wypoczywała, dźwięki 
jej bowiem nabrały nowych sił i nowego blasku 
Dawno już nie słyszeliśmy produkcji tak udainej jak 
wezorajsza, złożyło się na to wiele danych — pro
gram złożony nader szczęśliwie o rozmiarach niezbyt 
przesadnych długością, siły solowe i chóralne dosko
nałe, interesujące numera instrumentalne, wykonanie 
ze wszech miar zadowalniające. Chóry męskie obfite 
i pełne siły, tak są zuane ze swej dobroci, iż prawie 
zbyteczną rzeczą byłoby rozpisywać się o poszczegól
nych ich zaletach, o jędrneści basów zwłaszcza dru
gich, o piękności i dźwięku niektórych tenorów. Wię
cej jednak zdziwiły nas głusy kobiece, tym razem 
bardzo sunie i jasno brzmiące, oraz pewne w atako
waniu. Zasługa to p. Cetwińskiego, który zawsze je- 
dnakowem zamiłowaniem ogrzany, pracuje ciągle z 
niezmienną starannością.

Dział instrąmontaląy przefistąwiopy b jł przez pp. 
Jerzynę, Neuhauseia i Siomkowskiego, w której to 
trójce witamy, nowe ukonstytuowane trio, tak po
trzebne w naszem miejcie. Wymienieni artyści wy
konali D-moll Trio Mendelsohna z całj m pietyzmem 
i rutyną sił doskonałych. Oczekujemy w jaknajbliż- 
szej przyszłośoi nowej produkcji tego ensamblu.

Panna Macierzyńska, jed' a z najlepszych uozen- 
nic dyr. Miknlego, odegrała ładną Fantazję Liszta 
z „Rigoletto." Wczorajsza gra utalentowanej piani
stki zaohwyciła wszystkich swoją gładkością, potoc sy- 
stośeią i biegłością, zwłaszcza skale wychodziły prze
ślicznie, nadając cąłośoi wszejkie ueohy elegancji w 
najładniejsz m słowa tego znaczeniu. Do uzysKania 
tego pomyślnego rezultatu przyczynił się niemało 
spoKój, jakim młoda p anistka może się pochlubić.

P. Jerzyna, którego sposób śpiewania pieśni nie 
jednokrotnie podnosiliśmy, wczoraj wykonał dwie 
kompozycje tutejszych muzyków, nader wdzięcznie, 
traktując je prawdziwie' inteligeptnje i artystycznie. 
Z dwóch tych pieśni nieznaną nam dotychczas byłą 
kompozycja p . ' Wszelaczyńskiego do slóyz EL.yego, 
zajjjąijjąuą j jpelodyjna. A propos utworów lokalnych 
z przyjemnością wyszczególniamy baidzp fądną pieśń 
chóralną p. dr. Bogdańsciegó, wykonaną przez ęhór 
mięszany. Akompaniament spnęzjwał w uzdolnionych 
i delikatnych rękach p. NoufiaUsera i byzmiał nader 
dźwięcznie dzięki Jadnejnu fortepianowi Ęhrbai;a ze 
składu pp. Sjeyfartfia i < zajkoyys^iego.

Mgólne wrażenie koncertu było doskonałe — 
— może też „Lutnia" wieczór tęp liczyć do swoich 
najpiękniejszych.

„Le comte Witold", sztuka hi. Stanisława Rze
wuskiego, wystawiona została przed kiiru dniami w 
petersburskim francuskim teatrze. Dzienniki rosyjskie 
przyznają autorowi nieco talentu: Grazdu.nin sądzi
jednak, że sztuka ta jest to „ęoś, oo niogL dosiaó 
się na scenę jedynie przez fnrteczkę jakiejś protekcji".

W krakowskim teatrze odbyło się onegdaj. 
przedstawienie składane na dochód pogorzelców 
Świątnik. N. Ref. podnosząc ofiarność ayr. Gliksona 
i gotowość artyętńw, cfiwali udatnośó przedstawienia 
i Biorących w nlem udział artystów, pp, : Hi fmanę- 
wej, Wolskiej i Żelazowskiej, jakoteż pp.; Lubicza i 
Żelazowskiego.

Jubileusz prof Pańkowskiego.
( Oryginalno sprawozdanie Dziennika Polskiego).

W stary.h „Obserwacjach ekonomu-znjch 
czyli regułach gospodarskich" podawanych do 
druku w Łowiczu w diukarui 3.O. kscia Prymasa, 
bywały na końcu dzieła „Sekreti g spodarskie" : 
„jak gęsie dzikie rękami chwytaću, „jako konia 
po maści poznać" itp. Wreszcie był tam sekret 
nad sekretami, prosty w słowach, ale trudny w 
czynie, opiewający: „Miłość ludzką i szacunek
współbraci masz jedrać sobie pracą uczciwą a 
wytrwałą, pilnowaniem swego i swej rodziny 
statku, pomocą bliźniemu i baezenibin dobra po
spolitego. Żyj po bożemu 1“

Tę dewizę wypisał na swem życiu, jej w ier
nie od lat mb doeianych służył, jubilat uroczy 
storci, która odbyła się w niedzielę 10. listopada 
w Dublanach. Reguła gospodarska sprawdziła się 
w zupełności, bo też ścisłe i bez wyjątków szedł 
za nią profesor Kazimierz Pańkowski. Trzydzieści

lat z górą zaimuifc, posadę nauczycielską w Du- 
blanacb, spełniał obowiązki gorliwie i wytrwale, 
wykształcił kilka pokoleń uczniów, u kolegów sza
cunek, u młodzieży miłość sobie zjednaf. Na głos 
kraiu spieszył z radą i pomocą, od pracy nigdy 
się nie usuwał, rwał się do niej, ile sił stało... 
Więc się też doczekał chwili w życiu, której cis 
każdemu śmieiteluikowi pozwolono dożyć.

W gronie byłych uczniów wyższej szkoły Du 
blańskiej jiowstała w roku ubiegłym myśl uczcze
nia zasłużonego profesora i pracownika na polu 
naszego rolnictwa i chowu bydła. Myśl przybra
ła realne kształty i oto zgromadzili się z wszyst
kich części Polski dawni i dzisiejsi uczniowie w 
Dublanach. Ileż było serdecznych wuań po dłu
gich latach niewidzenie, ile wzrnszeń rzewnych i 
szczerych 1

Ód nabożeństwa w kaplicy rozpoczęła się uro- 
czysiość. Celebrował ks. Pers, proboszcz z Cho
rzelowa, od lat dziecięcych koiega i przyjaciel ju 
bilata. Potem nastąpiły w pięknie udekorowanej 
sali szkolnego gmachu życzenia: i iósł je naprzód 
poseł p. L a n g i e  imieniem byłych uczniów ofia
rując jubilatowi piękny album w upominku, p. Jan 
hr, P o t o c k i  imieniem obecnych uczniów, prof. 
R y l s k i  imieniem keletów profesorów składając 
w upomiukn pierścień. Czwartym z kolei był obe- 
CDy na uroczystości marszałek krajowy Jan Lr. 
T a r n o w s k i .  Dziękował jubilatowi za gorliwą 
służbę 1 wręczył pismo Wydziału krajowego wy
rażające mu uznanie. Dalej mówili: imieniem ko
misji kultury krajowej fiosef P o l a n o w s k i ,  towa
rzystwa gospodarskiego oddz. lwowskiego p, A u- 
g u s t y u o w i c z ,  krakowskiego p. S t r u s z k i e -  
wi e ż ,  imieniem towarzystwa weterycarji prof. 
K u b i c k i ,  uczniowie niższej szkoły kończyli sze
reg ; poczeiu odpowiedział prof Pańkowski do głę
bi wzruszony tylu owacjami. W zruszenie malowało 
się także na twarzach uszczęśliwionej zacnej ro
dziny jubilata.

Ale tu nie koniec jeszcze. Po uroczystej czę
ści programu nastąpiło śniadanie, wśród którego 
posypały się toasty. Przemówił dr. Jan P a 
w l i k o w s k i ,  wnosząc zdrowie marszałka, w 
którego obecności widzi przychylność dla szkoły i 
ztąd jej lepszą wróży przyszłość, co Lr, ^iimowski 
polwisrdził; zabierał kilkakroć glos pan P o l a 
n o w s k i ,  w gorących słowach do młodzieży się 
zwracając; dyrektor L u b o m ę s k i  wniósł aa po
wodzenie kom;sji kultury krajowej. Mówili pp.: 
L a n g i e ,  G o s t y ń s k i ,  T y n i e c k i ,  X. P e r s  i 
inni. P. B i e d r o ń  witał dawnych uczmów imie
niem obecnych pa łączność wzajemną toast wno
sząc ; p. Stefan K o m o r n i c k i  wygłosił 
niosły wiersz napisany na tę uroczystość, z które
go chociaż kilka stro | prsytęczymy :

Więc choć przykuci tym zawistnym losem,
Co nas przez słupy rozdzielił graniczne —
Za jubileuszu twojego odgłosem

f adry twyęb uczniów stanęły tu lieząe, 
e się wydaje jakoby z Koroną 

Znown Ruś, Litwa była pułączoną.

Jak widmo Polski nieroz Izielnej stajem,
Zda się, że Die ma tu kordonów, granią,
Że jaku stół ten Polska jefinym krajem,
Wszjstkie ukazy dzielące je — za nici 
ó nie L  to tylko orszaki pielgrzymie 
f rozdzielone dziś łączy twę jnjty-

W cześć więc tych imion, co zasługi splotem 
Są w stanie łączyć tych co n rą  w rozbiein,
J obumarłych budzić w pracy potem,
Być im plejadą gwiazd « cudziensem życiu,
W ęze&ć więc tych imion, których pamięć święcę — 
Wznoszę ten kielich w twe tak godne ręce I ..

Tak pęknie, wśród iście podaioiłego n a 
stroju zakończył się obchód jubiieuszp.ry profe
sora Panaowsk ego.

Nie miał on, jednąlj; pra.eminąć tylko joko 
uroczystość, koronująca 30 letnią pracę; miał 
być tak;że Zadatkiem nowej, pożytecznej dziatek- 
noś i. O */,3. zgromadzili się ucz-sinicy pod 
pizewoduictwem jubilata a fir. J. Pawlikow
ski przedstawi ł  pro;ekt założenia „towarzystw* 
rolniczego by!>ch uc. niów szkoły dcbUńskiej", 
któreby łączność między nimi utrzymywało, o ry t 
ukończonych dbało, przez zjazdy i wycieczki 
n a ^ w e  na wyżyn, e wiruzy i po tępu i.łi utrz)* 
mywało, zasotfy racjonalnej prabjcyUi wpro.wa- 
uzało w życie przez dośw iąuoieuia pod, um eję- 
tn<*m kierowni lub przez kursa informa-
ęyme, Jdjś.1 znalazła o.drazu pokla-k, 1 oparł ją 
dy ektur szkoły c- Łubom,,skj, przyrzekając to
warzystwu, ze Stroby t rołeśorow pomoc.. Puczem 
p dpisauu fieklara ję i wybrano komitet wyko
nawczy, i', lem u,łozeni,t st .tu tu

5o późna bawili goście w Dnbląua.-n a roz
j e ż d ż a l i  się wśród miłych i ni zatarty en wspo
mnień- ( 5 —0-

P  • p o  ̂ t y  o r a n y  *
* Wybór uzupełniający jednego członka rady 

powi .towej w Husiatyme, z grupy gmin wiejskich, 
rozpisany został n i dzień 12. grudnia b. r.

* JedQem z pierwszyc-h przedłożeń rz^dowyeli 
na najbliższej sesji parlamentu wiedeńskiego, bę
dzie ustawa, dotycząca położenia d r u g i e g o  t o r u  
na kolei Karola Ludwika pomiędzy Lwowem a 
Krakowem Z  uwagi atoli ua ąj oźmony termiu te
goroczny otwarcia rady państwa, wypliwem jest, 
czy do końcą roku upora się ona z tą sprawą.

* Posiedzenie parlament, komisii dla kodeksu 
karnego, naznaczone początkowo na 10. b m., na
stępnie na 1 6 .  b. m., zostało zaniechane obecnie 
i o d r o c z o n e  na nieokreślony czas — tak przy
najmniej zapewnia N. fr. Presse. Rząd zamierza— 
donosi to pismo w dalszym ciągu — pozostawić 
tym so:mom krajowym, które nie uporały się je 
szcze ze swemi czynnościami, potrzebny czas do 
wyrobienia tycn zaległości. Deeyz ę taką spowodo
wać miały głównie rozprawy adresowe w sejmie 
czeskim, i skutkiem tych rząd nie czuje w sobie 
bynajmniej ochoty do zwoływania tego cejmu na 
sesję dodatkową W ob:;c tego sejm czeski obrado
wać będzie prawdopodobnie do 24. bm. i załatwi 
budżet krajowy i resztę spraw naglących niepoli- 
ty< znej natury.

* Przed kilku dniami doniosło było jedno z 
pism węgierskich, że rząd tamtejszy, na prośbę 
p e t e r s b u r s k i e g o  gabinetu, zezwolił kilku 
w y ż s z y m  o f i c e r o m  i o s y j s k i m  na studjo- 
warie na miejscu węgierskiego kolejnictwa. Oczy
wiście wiadomość ta wywołała ogólne zdumienie, 
tymczasem w rzeczywistości miało się tak: Am
basada rosyjska we Wiedniu zwróciła się była do 
hr. Kalnoky'ego z prośhą, aby pośredniczył w wy
jednaniu dla rosyjskiego pułkownika inżynierji, A. 
W e n d r i c h a ,  który jest zarazem sta:sjym in
spektorem kolei rosyjski b, pozwolenia do prze- 
studjowaoia austro-węg. icstytucyj kolejowych, ale 
wyłącznie w takich ściśle określonych kierunkach:
\ .  eo do przepisów dla służby ratunkowej na ko
lejach ; 2. co do aparatów desiufekcyjnych; 3. co 
do systemu taryf strefowych; 4. co do regulam uu 
ruchu dla kolei lokalnych ; 5 co do sjstemu kon
troli i nadzoru dla bezpieczeństwa ruchu; 6. eo 
do używania wozów ciężarowych pr&y zwykłych 
pociągach towarowych, zwłaszcza dla transportu 
węgli. Owoż prośbie tej bv. Kalnoky nie spizeyi- 
wił się wcale, z tem naturalnie zastrzeżeniem, że 
pn,y udzielaniu żądanych szczegółów rosyjskiemu 
pułkownikowi przestrzegane będą przez dotyczące 
organa kolejowe wszelki* ostrożności, iżby miano-i 
wicie tenże l ĵę zdołał wniknąć głębiej yę orga
nizm i $pra,yy ruchowe austro-węg^. litdńi- p 0 ta
kiej decyzji ministra spraw Ziagrwjiusnyeh i podo
bnej aprobacie ministra, wojny, dosiała sie rzecz 
do obu miniąierntw handlu i na Węgrzech mini
ster Rzrosz wydał już do dyrekcyj Kolej owy eh od
nośne polecenia i instrukcje, cę również wnet ma 
nastąpić w Przedlit,awji.

* Pół f^cjalny Akrot >olis zapewnia, ie  hr, 
herberf Gismaik rozmawiał tylko ra i ł  Tnknpi- 
sem o polityce. Herbert Bismark miał dać Triku- 
pisowi do zrozumienia, że Niemcy stojąc na grun
cie legalnym muszą uznawać zwierzchn>cze prawa 
W, fW ty nad Krętą. Trikupis odpowiedział Ea to 
wcale dowcipnie, że i Grecja te prawa uznaje — 
ale tylko tak, jak mocarstwa uznają prawa Turcji 
do Bosnji, Cypru, Tunisu, Egiptu i Wschodniej 
Rumelji. „Turcja — powiedział Trikupis — jest 
ooszarem, uad którego częściami każdy ma prawa 
zwfierzchnięze, kto je w właściwej chwili przy
właszczyć sobie potrafił",

(T e le g ra m y  z in n y c h  p ism }.
Petersburg 9. listopada Do Nowoje Wremiu, 

donoszą ze Stambułu jakoby Porta nie sprzec.wia- 
ła Bię obecnie ani nznanin ks. Ferdynanda, ani 
przystąpieniu twemu do ligi pokojowej. (N . 
fr. Pr.)

Rzym 11. listopada. Przy wyborach admini
stracyjnych stanęło 15.699 wyboicóWi a do rady 
prowincjonalnej wybrano wszystkich kandydatów, 
proponowanych przez, centralny komitet lioeralny 
i związek runnafchiczno liberalny. Co do kandyda
tów, nie proponowanych wspólnie przez obydwa 
komitety, kandydaci listy liberalnej mieli stanow
czą przewagę. Wybory do rad prowincjonalnych 
w Palermie, Bolonii, Rawennie, Medjulanie, Li- 
worme, Turynie, Folii, Weronie, Weirefji, Messy- 
nie i Genui odbyły się całkiem spokojnie. (6r. L .)

Belgrad l i  listopada. Popowic postawi w 
skupczyuie wniosek, aby wyda rano coiocznie 100 
t;6ięey franków na rozszerzenie wiury prawosła
wnej. (G. E ) .
i < ' y/ *

T & tfg ra n iy  J ^ z i a b n iK a  P o is K c .g o

Wiedeń U . Ib topi da. W dalszym ciągu umun
durowania urzędników mają być wprowadzone 
osobne suame urzędowe dla sędziów, prokuratorów 
i ewentualnie także dla obrońców przy publicznych 
rozprawach sądowych Pogłoski, jakoby rząd od
stąpił od tei myśli, nie są uzasadnione.

Wiedeń 11. listopada. Najwyższy trybunał w 
p » n -  -prawie orzekł, iż nakaz zapiany wydany 
przez ąd; pr.jskie, przeciw któremu nie wniesio
no w nalężytyra czasie zaizutów — jest ważny i 
m' że byc w Au-trji wyLonany.

Rzym 11. listopada. Wczora od,była się bea
tyfikacja byłego mis.onarza Jana Gabriela Perboyre, 
który w Chinach poniósł śaniere męczeńską. W u- 
roczystości wzięli, udział brat Gabrjela (ksiądz) i 
jego siostra zakonu ea. Następnie modlił się pa
pież przed obrazem błogosławionego.

Londyn 11. list pada. Salisbi\ry wypowieIział 
na bankiecie !orda-majora wielką mowę polityczną,, 
Powiedział ou, iż ęyoearstwa kierują sw^ uwagę 

raczej na Afrykę niż na Europę, ktdrfj jest dziś 

gajdzie] pokojowo usposobiony niż kiedykolwiek

Co do Egiptu, to oświadczył, ii jeszcze nie nad
szedł czas ewakuacji.

Belgi dd 11. listopada. Milan zabawi tu tizy 
doi. Ex ministrowi Christiczowi wyznaczono pensję.

Paryż 11. listopada. Debats zapewoia ą, że 
demonstracja bulaniystowsLa nie powiedzie się. 
Rząl ściągnął do Paryża dwa pułki kawalerji ce
lem zapobieżenia rozruchom.

Wiedeń 11. listopada. Cesarz przybędzie tu 
z Buda-Pssztu w środę i uda się zaraz do Ins- 
bruku dla przyjęcia niemieckiej pary cesarskiej,

Wiedeń 11. listopada. Na interpelację posła
Verganyi'ego, postawioną w niższo-austrjackim
sejmie, aby zniżenia ceny iazdy kolejami państwo- 
wemi były przyznawane także i urzędnikom iusty- 
tucyj krajowych, odpowiedział namiestnik, iż jest 
to n 'omożliwem.

Wiedeń 11. listopada Hr. Kalnoky nie będzie 
w Insbruku w czasie zjazdu monarchów.

Belgrad 11. listopada. Król Milan uda się 
ztąd w sobotę do Paryża Da dłuższy czas.

Belgrad 11. listopada. Naoczni świadkowie
zapewniają, iż Król Aleksander płakał z radości 
przy powitaniu z ojcem,

Elberfeld 11. listopada. Wielki proces socja
listów, w którym zasiądzie ua ławie oskarżonych 
91 osób, między temi posłowie: Bubel, Harm, 
Schubmachei i Hrillenberger, odbędzie się 18. bm. 
Socjalno demokratyczna partja me będzie stawiała 
wniosku o wyłączenie wyżej wymienionych przez 
czas irw&nia sesji.

Berlin 11. listopada. Pomiędzy Berlinem a 
Monachium istnieją nieco naprężone stosunki skut
kiem zachowania bawarskiego ministra C r a i l s -  
h e i m a .  Ten bowiem odpowiadając na interpe- 
ację Beekhyega, o ile potrzebne są poselstwa 

■bawarskie w Paryżu i Petersburgu, zaznaczył bar- 
dio duhituie odrębność Bawarji. W Berlinie ude

rzyło to rem niemiłej, że pisma rosyjskie, szcze
gólnie Mosk. W ie d , podniosły to z pewnym 
tryumfem.

Berlin 11. listopada. Dzienniki berlińskie po
dają z wszelką stanowczością wiadomość, iż zjazd 
w Insbruku spowodowany został przez cesarza Wil
helm a, co w Wiedniu bardzo korzystne wywarło 
wrażenie.

Londyn 11. listopada. Policja wpadła n .  trop 
niezwykłych skandali w rodzaju tych, o któryeh 
pisała P all M ail Gazełłe. Wiele osób noszących 
pierwsze nazwiska w państwie, ma być skompro
mitowanych.

Paryż 11. listopada. Onogdaj znaleziono w 
Touluzie zamordowanego opata, V i H a t  a ;  na 
ciele znaleziono piętnaście r a n , zadanych nożem.

Londyn 11. listopada. Na konferencji bruksel
skiej postawi Anglja wniosek dotyczący do stwo
rzenia międzynarowigp trybunału w Zanzibarze 
celem sądzenia zbrodni dotyczących handlu nie
wolnikami.

Paryż 11. listopada. Właśme weszły w życie 
bezpłatne wykłady* w ratuszu dla robotników z 
dziedziny b j o 1 o g  j i , którą wykłada p. Pouchet 
i h i s t o r j i  f r a n c u s k i e j ,  którą wykłada 
dr. Menard, autor d z ie ł: „Historja Grecji" i „Re
ligie ludów". Niebawem otwarte zostaną katedry 
dla historji powszechnej i historji miasta Paryża.

(Dodać należy, że gmina mias.a Paryża utrzy
muje już 2 katedry bezpłatnych wykładów w Sor
bonie. Jest to tedy postęp w kierunku dążenia ra 
dykałów, k.órzy pragną bezpłatnej nauki nawei na 
uniwersytetach — la gratuile de l' instrucłion in- 
tegrale Przyp. Rf-d.)

Hzym 11. listopada. Wydana władnie staty
styka oblicza ilość kato’’ków na ziemi ua 218 mi 
ljonów.

Madryt 11. listopada. Pisma repubbknźbkie 
mimo oficjalnych dementi twierdzą, ie  pobyt arcy- 
księcia Albrechta ua dworze, hiszpańskim miał 
cele wybitnie polityczne.

K r a k ó w  11. liutOfigda Towarzystwo rybackie 
wpuściło dzisiaj do Wisły pod Krakowem kilkadziesiąt 
ku u nurybku karpia i s zczupaka r rzy współudziale liez- 
ne.i publiczności i dygnitarzy miejs ich Narybek teir 
ofi ri wał is darze znany szlą^ki hodowca ryb faweł 
Majzinek

W ie d e ń  U listopada. Starszy rade.i przy depar- 
tamen ie rachunkowym skarbowej dyrekcji p. A n t . ni 
C z e r n y  zami-nowany . ostaf d y r e k t o r e m  d e p a r 
t a me n t u  s k a r b o w e g o ,  zaś p. jan K u p n y -  
s z a k  radca skarbowy zaiaiauowany aoatał starszym 
radcą w kraj dyr. skarbu.

W ie d e ń  11. Jisiop.da. Przybyli tu z Wenecji ks. 
Adamowie Sapiechowie. Sun zdrowia ks. Adama jest 
zadawalniająey.

W ie d e ń  11. lisuoada Giełda zbożowa. Pszenica 
na wiosnę 8 72—8 '19.. wies na wiosnę 7 't56.

Klemens Dębicki
po powrocie z Iwonicza* 1983

ord. nrzv pl Berncrdyńskim, 1.12 A, od 2 — 4. p. p.
Do dzisiejszego numeru dołącza się zapro

szenie do przedpłaty na dzieła ś. p. Bohdana 
Zalesk. go.

K u r o  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .

Wi e d d n i a  Cl. listopada 1889 r. 
kffodi. 1 mir, 6® po południa).

Akcje alpejskie Towarzystwa górniczego .„ węgierskie batakti kredytowego ;„ fląnku anglo-auatrjaokiego , • »
„  Unio ab a nku . . . . .
*i kolei Karola L ad w ik a  , ,
„  kolei północnej 
„  kolei południ o wąj (Lombardy)„ kolei AliodskieJ|t kolei państwowej ,
tt kelei lwow8kp=oeerniowieok4eJ •
ir t̂ oieł węfifler8ko-nó|nft&no-wacHodnieJ Losy komunalne wiedeńskie ,

AkcJeJTowaraystwa tureckiego zarządu tytoniu Oalloyjdkie obligacje indemniea yjne , 
Akcja ko’ pótnocno-Eaohodn. (lit. B.Htt 8 Lal)
L o s y  r c y m a c H  O L . y ......................................................
Akoja Banku (ii* krajów koronnyokBanU węgierska słota z-proo.....................

* _ * ł-inierowa 6-proo . . .Akcja Bankvereinu . . . . . .Kosyjski rnbel Pi i„erowT
Losy premiowane wegiarskie .
Akc Ie kredytowe . ' t , .Alels kolei u  ,i* Ludwiko .
Akcje kolei j iłowe] , - .
Hapo-8 — .y . . . . . . .

Berlin, dnia —. Jlst̂ pada >889 e. 
(gods. — min. po poładn n)

1 isyjsbi rnbi papierowy . . . .  Akaje an trjacki i kredytowe . . . .  
Akcje kolei Karole Ludwika . , .Anetrjaeklo bank,-o.y .
Akcie kalet p o to C n io n e J  (LouDu-ty)
KosyJeka pożyw ka w sonodaił . . . . .

■i. a le j- ■ in l*
|po p ttb d r

KO (0 96 10
flfS 539 60
\A> 90 147 40
244 10 m "6
19''' 9 ) 6,1
fl 9 5o 80

33 2 131 76

244 75 V
as 6 60 ?3-i [0
(87 76 •^7
143 0 25
117 '1 8 76
"04 95 04 i l
£20 60 110 -

991 60 760 60
l» i 90 M a<‘

97 41 97 40
t r * W 1 i 80

l 94 aft 1 ?4 —

317 87 312 SC

9 9 4"

B U C H  P O C IĄ G Ó W  K O I E j t t K l f C H
wełny od dnia 1. Paiasiernlłs 1889 r. pt, ług se|.ara lwowekug i.

i a

■w"?

Do Lwowa pijtyehodzą:
F. posp. 

wagi.kurjer
4-Ó3■ K rakow a . . . . .

■ P odw ołoczysk  . . . .  
n n na P od zam cze
■ B udapesztu , Muukuę'.*.- iśw o  

canego, S ucljj, ^b^row ai :?ti7Ja
b  Suoky, CbyroWa, Stryja, Hu- 

Blat^da i S tanisław ow a .
> Budapesztu, M unkacza, łuawo- 

cznego, Stróże, C h y r o Stry
ja , Ii ua i a ty  na i S^anŁiJawowa

■ Sue z a wy, fó a r n  łow iec i Sta
n|flUwońrą . . . .  

b  Bukaresztu, Jasa, Czernic w iec,
Hualatyna 1 S tanisław ow a  

s BeU ca, fcaś z R awy ruskiej 
(w torek i piątek* z Bełzoa i Sokala
Ze Lwowa odchudzą:

do K rakow a. . ’ ' 
do F o d w o ljr ^ e k
n r, • Podzamczado eijtyiaS Cąyrowa, Mtróże Ławocslnego, Mnnai osa, «n 
aa] a SI. BUnlsł. 1 Hualatyna do Stryja Cbyrow Ru-by 

do Stryja, Chyrotr̂  8nej»y,
Ł aw o' i ego, ląd u k aesa , 8n- 
de^eestu, tjanistowowa I B u-  
■iityiia  . 

do Staniaław owa CEerDf0w iec  
Jaas. Bukaresztu i H unia ty na 

do StauU U w aw a, CZernioWiec,
Jaw  \ Bukaresztu . ,

do Bełzoa i Sokala 
do Kawy ruskiej (oo piątku) .
* n * (oo wtorku) .
k  w *MCa  s Godziny otnacEOre g r u b e m i  _

noon^ ło y  6. w ieoaór do 5. m inut 50 rano

8*0j

0-39
4*114-20

9-16

Pociąg
o*obo-

ó-ae

6-55

2-00

4-20

8f«©
10-20

Pociąg
osobo-

r r .

1 -3 8 ) B

#■5*
10-23'li

8 -4 0

1 0 1 3

i-as
7-49 IU  
6-01

U e s b a m i, o e n a e a e l a  p o r ę

Puulea | 
mlai -

T-15
7 - 0 .0
b-A4

10-10
6-53

8 - 3 0  
IO  i 
11-86

Qgłosseó roskładn Jasdy na aslakaeli kolei paóitwowyoh w Qgi{- 
til bA i* W *»■ >łj efMi- 70 »B * - »  Htwr i

C e n y  z b o ż a
s dnia 11. liitopada. 1889 r.

Lwów

7'tO 
G 60 
6 6 0  
680  
5 — 
5 15 
1 6 -

rw.   , i Podwo- , Jaro-Tarnopol | f(K!zyska „ław
b 40 TZO - 8  —  7-------7-70 7 40 8 40
7-20,6 50 -7 75 6 4‘‘- 6 80 6*60 -7 25
8-— 6 50 -7-75 6 50—8-—  6*50 - ‘8—

-7 -5 0  8 00 -  7 fb  6 ------6-60 6’50 - 7-50
- 8  5)j6 00— 8 — 6-------8 -  6--------8 50
-5 -5 0  4 80 5 25 — -------  ’------- —
16-75 

45- -  65- -

16 —16 35 15 —16 — 15-5016 -

Pszeiiica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groeh 
Wyka 
Rz«pcX 
Lniauka 
Konie* ozer- 
Koniez biała 
Konie*, tzw.

Wazystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loec Lwlw rir 2 0 —do 4 0 —.
Okowita za 10.000 litrów pro loeo Lwó™ złr IP25 do

1175
Owies, poszukiwany.

NADESŁANE. 

Powiększenia fotograficzne
* jakiejkolwiek fotografii m t  d o  n a t u r a l n e j  w łe l«  

hOHi l ,  wykonuje be,t z a t r a t y  p o d o b i e ń s t w a

L w ów
A k a d e m i c k a  18

Ł .k ł a d  
lo to ^ rad czn y J. Hennera,

Dr. E m il K ozłow ski,
mieszka obecnie w Smoku (Posada Sanocka, 1. 44) 

ordynuje od 10.—12. i od 3 . - 5 . )

Dr* P. Kucharski
l e k a r z  s z p i t a l a  8 w.  Z o f J I

ordynuje od 3 . - 5.

Chorążczyzna I. 5, róg Akademlcltfflj.

I Zmieniłem ceny fotogr.-ft, I
1 tuzin wizvtowy>;h 9  ztr. ’/» tuzin wizytowych 3 ztr.
1 „ gabinetów. 8 „ */, n gabinetów. 6
1 „ Makar. lii „ 1 ’/, „ Makart 7 #
1 .  Boudoir 12 „ | */, „ Boudsir 9 . .

Z  poważeniem : M . B £ B « T K A I  W 
LWÓW, -Jagiellońska 15,



DZIENNIE POLbKI z dnia 12. Listopada 1889-

Drobne ogłoszenia.

Zwracamy uwagę naszycn inserentow, iż chwilą otwarcia nowagi 

lokato naszej Adm iuis tracji  (plac ftłarjackl I. 7. od frontu) drobne ogło
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiada 
m iam y in teresowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalnośei, Admini
stracja przyjmować będzie oezpiat.de plany lokalów oraz bliższe szczegóły 
a tak je d e n  jak drugie przybijane będą na odrębne] tablicy, tak, że ja l  
najszersze  ^.oła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w te> 
sposób wszystkim do przeczytania dostępne.

Administracja „Dziennika Polskiego.*

Doniesienia rozmaite.
po l ‘/i c e n ta  od wyrazu.

P rz y b y ls k i  sprzedaje wędliny najta
niej ulica Krakowska i. 13, obok hanolu 
Wgo Justjana. F il ja  ulica Gródecka 
i. 44, we własnej realności. Telefony 
znajdują gie w obya nu nandlaeh dla 
Szanownej Publiczności do zamawiania 
wędlin. flPF* F a n t  sz i n b i  ty lk o  
80 cen tó w  “W g  na prowincję wysy
łam wszelkie wędliny odwrotną pocztą, 
nic licząc za opakowanie. 69*6

Uprząż, bryczkę, wózek węgierski, kupię' 
Zgłoszenia p.zyjmuje ^Dziennik".

F k e p e d y to r  1 p r a k ty k a n t  znajdą 
Li umieszczenie w urzedzie poe
Lużany na Bukowinie.

pocztowem 
733

Poszukuję sgftlnita z M a ł e m  |
10 do 15.000 złr.

dla powiększenia rentownego interesu 
od kilkunastu lat istniejącego z roczneu 

obrotem około 24.000  złr.

Zgłoszenia upraszam pod „Bez pośre
dnictwa" poste restante Lwów. 1980

P ra c o w n ia  s u k ie n  d a m s k ic h
MARII M&TYSIEWICZ

ulica Sobieskiego liczba 12, I .  piętro, 
(od ul. Wałowej 1. 11) 

w kamienicy Wnej pani Bałutowskiej.
Przyjmuje wszelkie w zakres krawiec- 

ezyzny wchodzące zamówienia, wykonując 
takowe po możliwie przystępnych cenach, 
według najnowszego fasonu.

(T ikże udziela nauki kroju).

i " k > 'X X X  3G O O O O O C  X X X X X 3 0 0 0 G 0 0 C *
Fabryka świec woskowych i blichowania wosku

F r y d e r y k a  S c h u b u t h a
tve Lwoivie, Rynek liczba 45

poleca u a g ro  Jzoną s reb rn em i m e d a la m i zasługi,  z is tn ie jących  dotąd 
najpiękniejszą i najtrw alszą

m asę d o  zapuszczania p o d ło g i
w pięciu kolorach Kr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa 

Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. 1642
U w aga. W  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych 

naśladownictw mojej masy d podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, 
lecz też i zupełnie 'nie di użycia ; przestrzegam więc przed zakupnem 
takowych. HAF* Cenniki sz.zegółowe na żądanie franco.

D c  R O O y n l e f a ł s z o w a n e  O  C  A  O  
najlepszy fabrykat

(do nabycia wszędzie). Holenderski

O sias T a n u e n b a n m  w Brzesku, 
wyseła 5 kilo brutto 4'/,  kilo netto świe
żego m a s ła  za zaliczką franko, za 
4 ztr. a. w 732

Pe rs o n n lc re d it  zu 6 Pereent erhal- 
ten prompt und diseret Beamte, Offi-

iiere, Gewerbetreibende und alle Die- 
en :■=“£!, we!*he regelmas. jahrl.  Wohnung 

Besiiti di. auf ‘/ł-jahrige oder 25 monatl. 
PiatHuzanlungeu. Adresse J .  G ełb ,  Bu- 
dapest, Ti.eresieuring 35. Behufs Antwort 
?t 15 kr.-Briefmar.he beizal&gen. 562

We W itać D i U U m
są 2 rea lnośc i  sk łada jące  się z 
domów  i 3 ‘/a m orgow ego  og ro d u  
w k tó rym  sad. ra z e m  lub częściowo 
zaraz do w ydzie rżaw ię]pa  lub do 
sprzedan ia .  Oferty u p ra sz a  się  adre  
«ou\;ć : H. C ho jnack i,  we Lw ow ie 
lips.s ulica B lac h a rsk a  1 1.

Za k ła d  g a la n te r r  jn o -in tro ll-  
g a to rs k l  i w y ró b  k a rto n ó w  

w g łęb ian y ch  (Passepartouts) J a n a  
K o s tln k a , we Lwowie, przy ulicy 
Batorego liczba 26, naprzeciw sądu kar- 
dego, przyjmuje do wykonania w sze lk ie  
ro b o ty  w zakres tego zawodu wcho- 
cząue.

X X X X X X  3G O O O O C  JO O O G O C JO G O O O O *

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie  od wyrazu.

HA NDEL

Karola Bałłabana
we Lw ow ie

poleca 1929

świe£y transport
CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ

H E R B A T Y
c-iBmno naciągającej,  wonnej 

i aromatycznej.
pół kilo Kongo cesarskiej . . złr. 2-— 
pół kilo Familijnej . . . .  złr. 3‘— 
pół Ł'io Melange de Moskau . złr. 4-—
pnł kilo Im p e r ia l ........................ złr. 5—
pół Lilo Souehong w orygi-

nainem opakowaniu . . złr. 4‘— 
pół kilo Wygjewek w łasnych . słr. 1'60 
pół kilo Ciast ang. do herbaty złr. 120

Nie ma więcej kaszlu!
S ta ry m  znanym środkiem
domowym, są jedynie 
prawdziwe

działające 
zadziwiająco szybko 

i pewnie działające przeciw 
k a sz lo w i, c h ry p c e  1 zaflegm ie- 
n 'u .  Tylko właściwe zestawieni! moich 
bonbonói? zapewuia skutek i należy ba
czyć na nazwisko: O s k a r  T le tze  
1 ,B o n b o u y  cebnlow e", wszelkie 
.un» są bezwartościowym, szkodliwym 
falsyfikatem.

W  woreczkach po 20 i 40 ct. Skład 
główny : apteka F. Krizan Kromieryż. 
W Jarosławin u Józefa Rohma apteka 
pod „Czarnym Orłem" ; w Brodach u H. 
Griinspa.ua, apt. pod „Złotym O rłem "; 
w Samborze u Karola Mareseha, apteka

p o k ó j  k a w a le rs k i. P o k ó j z kn- 
1 c h n lą . M agazyn. *,ta jn ie  wy
najmuje Zarząd rezinósei F.uilla Ber- 
te m ilia n a  B r a je r a ,  crajerowska 
10, w godzinach 9.—1. i 3.^-6.

o o o o o c  o u o o o o o o
9 BiURO DZIENNIKÓW S

w  ^  r i a n .  8

n , Aptekarzy,We wszyitkich składach Perfum,
Drogistów i Fryiyerów znajduje

Patar 
ip ią  akia 

n m w b w i l T  X I B n T H
P n es  O H ^ F A Y ,  Fabrykanta Partam  

7ASTŻ, 8, VII ea Aa la Tata, 8, TABTfe

c
0  w e  L w o w i e
Q ulica Karola Ludwika I 9,

ń  przyjmuje prenumeraty i, ogłoszenia A

Odia wszystkich gazet całego świata Y, 
po oryginalnych cenach redakcyj- y  

0  nyeh. 1826
O O O O O O v O O O O O O Ó

SKŁAD

L A M P
b ljs ta w ic z n y c b

patentu

H E R R M A N N A
jes t tylko u

J Ó Z E F A
HANKEG0

we Lwowie 
B y n e k  I. 38.

A A A A A A I A A A A A #

S£ Willa PM!

0  
0  
•  
0 
0 
0
0  
0
9  0 
m  
0 
0
0 
#  
0  
m  
*  
0

HENRYK SCHMI7T
Ż Y C IO R Y S

P r ze z

W A L E X T E « 0  Ć Y f  f K I

L W Ó W  18S8.
C e n a  1  złr. 4 0  ot.

S k ła d  w  k s ię g a rn i

SIBRYNOWIGZA i SCHMIDTA
V7R LW OW IE.

0000
#
#
0
m
0  
0

1  
0 
0 
0 
W  
0
0
0

HERBATY
ChmsKo - r o s j p t ie

z ostatniego zbiarn
dobrze naciągające i aromaty

czne: '/a
M i e s z a n k a  . . Nr. 1 złr. 2 — 

• • „ 3 ,  3'50 
„ w czerw. pud. „ 3 „ 3'— 

S a n s l n s k a f a m i l i j n a  . „ 3’60 
Czarna z kwiatem w bia

łych pudełkach . . „ 4'— 
S o u e h o n g  w skrz. oryg „ 4 —
K a l s o w  najprzedn. . . „  5 '—

Znakom itą

m
'/, bilo złr. 1*40 i złr. 1*70.

poleca 1009

Dla niezważających na mody!  
Handel sukna i towarów wełnianych inodnych

Jan Wallach i Syn
we Lwowie, Rynek li.żba 33 

B o k  Z R l o ż e u i n  1841.

P o le c a  m ate r je  z im ow e roku  zeszłego, również  
i resztki tychże, po bardzo  zniżonych cena  li.

i
^  nowy, łatwy sposób robienia według 
^  oryginalnej metody

Dywanów Smyrneńskich. >
Nauki udziela w Zakładzie robót 

artystycznych, ul Kopernika 1. 12, 
pani T e o f i l a  K r i e g s h a b e r ,
któ a przyjęła je d y n e  zastępstwo 
na Galicję wielkiej fabryki Dywanów 
Smyrneński. L i posiada zarazem 
skład wszystkich potrzebnych mate- 
rjałów i prawdziwą włóczkę a n g o rę  
po cenach fabrycznych bardzo przy
stępnych. b

V *

przedtem F. W. Królikowski
we Lwowie, Plac Marjacki I. 7.

D ra Schw aigera

Wyciąg roślinny
leezy za poręczeniem w przeciągu 4 
tygodni wszelkie następstw- mastur
bacji, jak polueje. osłabienia męskie 
i rozpoczynające się choroby nerwów 
i brzyżó -, wszelkie inne choroby płcio
we w najkrótszym czasie. Do nabycia 
fliszeczba po 2 złr. w. a. wraz z opi
sem użycia i korespondencją albo wprost 

przez 983

Dra SCHWAIGERA  
w Wiedniu, VIII. Laudong., 29.

Droguerja, w yrób i skład u  aterjałów  aptecznych  

Mikołaja Karczewskiego
w e L w o w ie , p r » y  u lic y  G ró d eck ie j liczbo, 73  

utrzymuje także na saładzie 
pożądane wyroby lecznicze P I O T R A  K R O K IE W IC Z A , aptekarza w Krako.sie.

swej, d iUT g o 0nt \ ż \ S w l , ' a aJo“nenazŜ t i ^ « ecŁ" 4 p ° d  względem skuteczności

Lennik) i prospebtj przesyła się na żądanie darmo.
Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocz ą.
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Wyszły z d ruku  najpopularniejsze K A L E N D A R Z E : XH
X

Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 
sprzedaje następujące dzieła po ceu le  

z n i ż t t i K  j :

1) Dzieje M sz ee h iiG  Szlossesa i Hagena.
Tom 1—22 za 30 złr. w. a.

(także za spłatą r a ta m i  po 3 z łr .  
m iesięczn ie ).

2) Era Aleks. R aciflorstiego „HyDnciyzm”
(dawniej zwany magnetyzmem zwierzeniu,) 
w parysko szpitalu „La Salpetriere". 
Lwów, 1887 Ska, str. 72. Ceua 50 et., 

z przesyłką pocztową 65 et.
Osoby, któreby sobie życzyły nabyć 

to dzieła, raczą zgłosić się de prezesa 
lwowsk. Tow. oświaty lud. dra Aleksan
dra Ilirschberga (w Bibliotece Ossoliń
skich).

^  eudarz hnuiory«tyezny illnstrowany. X

X

Treść pióra
ewskiego, le i

i kładka ehromolitografowana. Bogata
iego i Wł. Szymanowskiego.
część kalendarzowa i informacyjna ó p  

C e n a  6 0  e t .  -WKi ^

N a jtań szy  i lu s t r o w a n y „Kalendarz dla Wszystkicli, ic
 Ccnu 35 c t .   “

X
X
X

g  Ozdobne Kalendarze  Ścienne, egzem pl. po 15 ct. X  
^  k a l e n d a r z y k i  k i e r u n k o w e  po 18 ct. X
^  Ekspedycja w drukami A K-ziańskiego w Krakowie, u l . Szew-b 21 C

X X K X r K S * K X H * * X X X -

Towarzystw# Powrożnlcze i  f E B A f f l
. . .  n  i .  1012 a  f f

S K Ł A D  K A W Y
ARTURA KOŚCICKIEGO

1010

%

pod ^ ł o t y m  Orłem". 984

H A N D E L

E l  i
Jana Riedla

W E  L W O W IE

OJ
OJ

5*O•N«r

e

toto

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b n

Koszule salonowe
po złr. l -60, 2, 2-25, 2‘50 i 3. 

K o szu le  z jednym, dwoma i trzema 
guzikami w przodzie złr. 2'50. 

K o szu le  z pikowemi przouami, białe 
i kolurowe złr. 2‘50 i 2 75. 

K o szu le  n o cn e  po złr. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich >o 
złr. 2-4D, 2-60 i 3.

P ó ł h u s z u l h l  z kołnierzami 50 ct.

K A L E iS O U T Y
po złr. 1, 1'20, 1‘30, 1‘65, 1’80. 

K O Ł N IE I tZ E  tuzin po zł. 2-40 i 2'80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4'8f). 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2'40.

K R I W A T I
w  n a jw ię k szy m  w yb o rze .
Zamówienia z prowincji wykonuia 

sic :i i-sfaranuiej. 174'

we L w o w ie , Chorą& czyzna t. 2 2
olizyrc&ł wprost od producentów z Ame
ryki pełu lirowej ńwieży t ra n s p o r t  
n a j l e p i e j  kaw y  i sprzedaje takową 

po c en ie  h a rto w n e j
1 kilo złr. 170 et., złr. FSO ct.

na prowincję :
4’/, kilo złr. 8'70 ct., złr. 9-15 t

franco.
Odbiorcom nad 50 kilo opusL

K aw a  p a lo n a  V, bilo złr. 1'20 ct.
Kie mam wcale tych gatunków kawy, które 
drudzy n <d i.azwą mojego godła ogłaszaj».

BÓLU ŹOLADKA
Trudne trawienie, kwasy, u trata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił- 
leczą się przez uiycie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elementa :

Chinę,Kokf,Pepsinę,i.t.p.
E lin .- ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me- 
dj ezne, jest także używany we wszyst
kich paryzkich szpitalach.

Na vrystawach otrzymał Medale złote 
8 Dyplomy honoru jie■

F.GREZ, Aptetars, 34, rueLa Bruyere, PABIS 
We Lwowie, w Aptekach : pp. K. Mikolaacha, Wewiórskiijfo, Ruckera l Sklepińakiego ; 
w Krakowie, w aptekach : pp. Rcdyka, Wiszniewskiego, Trauc*yń?kiego i Siedleckiego.

w  Radymnie
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen

cjonowane przez Wysoki Wydział arajowy we Lwowie

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p asy do maszyn, g u rty  do w ybijan ia wózhów, 
chodniki n a k o ryta rze i t. p.

w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych.
W skutrk powrotu sty jendysty  naszego, posłanego kosztem 

Wysokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźmczych w Pfichlarn 
i W iedniu, je.-teśmy w możności do»tan zać najozdobniejsze nawet, 
a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako t o : 
sitci do poi wania, na konie, żałubnie, szpagaty kolorowe, apte
karskie, węże do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe 
na stół, hamaki, b-z guzów i t. d. po cenach umiarkowanych.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 

D Y R E K C J I :

Marceli Swiechowsld Ks. Leon Pa?to~,

f f

Obecnie Collin I K. 49, Rue Maubóge,

„W eb a  JJinK”  jest now% te£°
dzaju m aterją, która przewyższa 

3 k ro tn ą  trw a ło ś c ią  zwykłe 
płótna a przytem jest o 60 p ro c e n t 
ta lłszą .

Komu jest znaną nasza „W eba 
K in g ”  to najlepiej osadzi o Je j 
trwałości, a temu kto Je j nie zna, to 
celem wyrobienia samemu sobie sądu 

n ie j, większe odcinki przesyłamy; 
po wypranin tychże przyjdzie do prze
konania, że „ d o b ry  to w a r sam  
się  c h w a li.”

C e n y  „ W e b y  K l n g “ :
1 sztuka 78 etmr. izer., 20 mtr.

długa, na grubszą bieliznę złr. 7‘— 
1 sztuka 88 ctiii. szeroka, 20 mtr. 

druga, na cienką damską, męzką 
i wbzrlką łóżkową bielizny złr. 8*50 

1 sztuka 175 etm. szeroka, lo  mtr. 
długa, na 6—7 prześcieradeł bez 
SZWUj • • • • • ■ ■ « ■  złr 1180 

Ten sam gatunek 200 etm. szero
ki ............................................złr 1280

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mti. 
długa, na 6—7 bardzo eienkieh
prześc ie rade ł........................ złr. 13-—

Wyrób nasz BWeby King" nabyć 
można nH efalesow aay Jedyn ie  w na
szych s'ładach * 1014

Próbki na żądanie gratis i franco.

%  BEYER i Spó łka
skład fabryczny płócien, stołowej bie- 
lisny i gotowej bielizny damskiej, 

Hi -złciej i dziecinnej.

uu,  n iica Karola Ludwika 1 . 1.

L. I.uscra Plaster dla turystów!
środek przeciw n a g n i o t k o m ,  

t w a r d y m
s k u t e k  p o r ę c z a  s i ę .  C e n a  1 p u d e ł e c z k a  « «  c i .  w ' .™ ’ 

Piast r ten istnieje tylko w jednej wielkości po 60 ct.

G łów ny s k ła d  ro zsy łk o w y  : 109

LdpMaffMeii
Prawdziwy, jeżeli każdy przepis użycia i każdy 

boli, stojącą marką oehronn podpisem;
wyraźnie: L. L u s e r s

plaster zaopatrzony jest ------ . . ^ i ,  UIi
należy przeto baczyć na to i żądać tylko 

p lą s t r a  d la  tu ry s tó w . 1 y

C. WiszniotskT,BJL7M uczyńsY ik0L  Sp ó s? '  S R u e k e r : w Krakowla
L. N ah lik ;  w Sokalu E  Wy soezańMi |5f E 't ^
M  TA  sSi,d7 r iCZ; "  Stanisławowi? 1 ^ 1 3  f .  ' ' 

A,łle‘> J - ; w Czerniowoach W. v. Alth dr! J. Barber ’
Ku Hak, 

Tarnowlę

j p o o 0 © 0 g x x > o o o < : i j o o o 0 o o o o o o « 3
1 0  Nowo urządzony

Zakład artystyczno - fotograficzny
powstał przez połączenie

d w ó c h  z a k ł a d ó w
E .  T R Z E M E S K I E G O ,  dawniej Ilotel Europejski,
L .  B Ł K  H O W S f i l ,  dawniej nlica Pańska liczba 13, 

obecnie

przy ulicy Irzoclego Maja (Majorowska) 1. 7
pod firmą:

E. Trzemeski &  L  Blacho wski.
Zakład t . u  prz z połączenie s.ł intelektualnych i bogatych z robów

wyma*amom*
P o w ię k s z e n ia  wszelki

woju sztuki fotograficznej' zado8yćTieź7niAyma* an'0m’ odPowiednio do
tnia wszdkie i reprodukcje wykonuia sie z cała s u m i e ń

noscią p o b a  r d z o  u mi  a r k o  w .  n > c h  c e n a c h .  ™ ? % 1611
Zakład nasz podejmuje się ićwnież wszelkich robót zadomowyob i i .s t  

w możność podejDiywac s ,? , zdje-ć na prowincji za poprzed^iem roroz-mieniem po bardzo uiuiarkdtya yeli m naśh joioz.i
I)zięknji{i! za łaskawe dotychczasowe poparcie, polecamy się i nadal.

pigułki szwajcarskie
od lat 10 przez profesorów, prakt. 1 karzy i publiczność jako tani, przy
jemny, pewny i nieszkodliwy dom ow y środek, leczn iczy  użj.-any 

i polecany. — Wypiobowany przez:

Z poważaniem

] [ D . T r z e m e s k l  $  L .  R ł a c h o w s k i .

W Q t ŻniżogB ceny nafty.
i rof. Dr 

R. Virchow, Berlin, 
Gietl, Moguncja, ( t )  

Reclam, Lipsk, ( t )  
Nussbaum, Moguncja, 
Hertz, Amsterdam, 

Korczyński, Kraków, 
Brandt, Klausenbnrg,

e i g

prof. Dr. 
Frerich, Berlin, (f )  
Scanzoni, Wiirzbuig, 
C. Witt, Kopenhaga, 

Zdokauer, Petersburg, 
Soederstadt, Kasan, 
Lambl, W arszawa, 

Forster, Birmingham.

w przypadłościach dolnych organów ciała,
c ie rp ie n ia c h  w ątroh jr, h e m o ro id a c h , o b s tru k c ji , c ią g łe m u  
z a trz y m a n ia  s to lc a  i wj pływ.-.jącyWi ztąd cierpieniach, jak : b o ln  
głow y, zaw ro tow i, d n srm tśc i, h rafan  o d d e ch u , b ra k n  pe
ty  tu  itd. Aptekarza R ieh .Brandta  }>igułki szwajcarskie są dla swego przy
jemnego dz.ałania chętnie przez panie zażywane i należy je przenosić nad 

ostro działające sole, gorżkie wody, krople, mikstury i t. p.
P F  Dla przestrogi kupującej publiczności. " ^ 6

Zwraca się uwagę na to, że j igułki szwajcarskie spotjkają  się 
w obrocie z łudząco podoluem opakowaniem innych. Trzeba się zawsze 
przy zakupnie przekonać, po odjęciu obwi»iętego około pudełka przepisu 
uiynia, ezy na etykiecie znajduje się powyżej przedstawione odbicie, biały 
krzyż w ezerwonem polu i podpis R i c b ,  B r a n d t .  T-ikże pa to należy 
uważać, że aptekarza Rysz. u ra ud ta  szwajcaiskie pigułki, które w aptece 
są do nabycia, bywają sprzedawane tylko w pndelkaih po 7u et. (żadnych 
mniejszych pudełek).

Części składowe podane są zewnątrz na każdem pudełku 220

CO
0 3

to
C0
O

u J D T r r iM L A J F L
W E  L W O W I E

główny skłaó galicyjskiej nafty niezapalnej
• r  w y ł ą c z n a  sp r z ed a ż  

„ R .  D i t m s r a  1 e t ro ln  u le  w y b u c h o w e g o 11
( D i t m a r s ,  S i c h e r h e i t s  P e t r o l e u m )

f l i i ł i n n f i m n  i  litr nafty *alon°wej podwójnie rafinowanej 22 cent. 
u U I / n U d m  i  » » Q0*P0darskiej „ 20 ,,
W 1 H H U U U JU  4*  „R. Ditmara niewybuchowej" 32

P rz y  je d n o ra zo w y m  z a k u p n ie  la b  p rz e d p ła ta c h  n a  częściow y o d b io r
f przy litrach 2 centy na litrze 

u p u o J i l / g d  I przy beczkach ważących koło 140 Lilo stosowny rabal 

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy vte własnym wozie. 

T e l e f o n i i  2 T r .  2 2 6 .
1035

mc eksplodująca nafta.

W y d a w c a  i r e d a k t o r  n d p o w i f t d ż i a l n y : J ó z e f  L i o k o w n i c k i . P a D i e r  % f a b r y k i  e z e r l a ó s k i e i . Z Dmkarni ^Dziennika Polskiego*f pod zarządem Z y g m u n t a  H a ł a o i ń s k i e g o .


